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Warszawa 658. |
Kraków, środa 6 listopada 1940 r.

Don ict chciał Francie ostrzec

WQwidd z  b ministrem spraw za^ranlc/nuch Bonnelem . — fle t wspólnej 
zgody rrancfl i Niemiec nie będzie w Europie pohuju .

(§) Lyon, 5 listopada. Wychodzący w Ly 
Onie dziennik ,L ■ Journal" publikuje wy* 
wiad z J>. francuskim ministrem spraw za 
granicznych bonretem.

„Od czasu, kiedy opuściłem „Quai d‘Qr- 
Say“ — oświadczył m. in. Boinnet — jest to 
'pierwszy wypadek zahiermua głosu, po o 
Puszczeniu zacisza domowego. W ostatnich 
czasach spotkałem sic ra łamach zagrani 
cznych dzienników z komentarzam' rzeko
mo wy°iośzonyeh przeze mn'» oświadczeń, 
Byłem tern niezmiernie zdziwibny i sam za
pytywałem sie, skąd sie one wzięły, skoro 
Od 3. 9. 1939 r. nie udzielałem wywiadów.

Mojem gorącem pragnieniem było ostrzec 
Pranej* przed nieszczęściem wojny. Byłem 
Przekenąny., że Francja wiele ryzykowała, 
aie równocześnie

nie mogła wojny wygrać.
iOsehiścię byłem zwolennikiem konferencji 
monachijskiej i czyniłem przygotowania do 
Pie.j. W  dniu 6 listopada 1938 r. wespół * 
Panem von Ribhentcopeiu podpisałem nie- 
ftiiecko-francuską deklaracje, czyniąc to z 
ochotą.

W  maju 1938 roku odmówiłem dalszego
zwiększania zobowiązań, wynikających 

■ francusko-polskiego sojuszu wojekowego 
z roku 1921.

Czyniłem wszelkie możliwe starania, iby 
ODP^owuazló do porozumienia miedzy Ber- 
■iner I Polską, bow r n to było dla Francji 
Przeszkodą w wypełnieniu zobowiązań wy- 
PiŁajaeych z pukla.

Byłem d.o ostatniej chwili przekonany. vl 
Pjda . ,j.ą zwołać'konferencję'— do której 
Sam dążyłem — konferencją, któraby mo; 
&ła sią przyczynić do uratowania pokoju. 
Jedntjk bezpośrednio po mowie monachij
skiej rozpoczęła sie kampania. Należałem 
do tych, o których mówiono, że byłęiji głó
wnym sprawca tej amon y. Domagano sie 
ode mnie uprawiania polityki trwałego Oe, 
Poru i przeciwstawiania sie bezwzględnie 
Wszystkiemu i wszystkim, bez /w-acania u 
Vagi na nasze środki materjalne".

W  dalszym ciągu oświadczył Bonnet. że 
*nl*> mdłe być pok-.Ju l porządku w Euro
pie tez zgody Francji I M era..." Następ
nie przypomniał Bonnet wygłoszone przed 
Izbą w dńiu 26 stycznia 192T swe ostrzeże
nie, „jeśliby Francja podjęła nowa. w\i 
Pe z _Ni sóhcami, to i tak po zaprzestaniu 
■Walki byłaby zmuszona do pójścia z l>m 
tlą rodem w stosunki i rokowania. Czy u- 
Wtorzy kto w to, że te stosunki i .rokowania 
po ukończeniu nowej wojny, która poKosta- 
Sri sobi-H rumowiska — będą przyjemne 
i takie łatwe". Następnie Bonnet zwrócił 
Uwagą na. orędzie marszałku, Petaina zprzed 
k lku dni, w którem w Orędziu określił on 
Przyszłe .stosunki mierni ecko-francuskie. - 
Rozmowa,'jaką przeprowadził Adolf Hitler 
z ozefem.pąńsl wa francuskiego, posiada dla 
Wszystkich wielkie znaczenie.

Ną pytanie: „a co % Ameryka — panie 
piinistrze" — oświadczył m. lji, Bonnet: — 
..Niejednokrotnie już powiedziałem, że o- 
kres spędzony przeze mnie na stanowisku 
fimhaspdara w Waszyngtonie zaliczam do 
hujpiękniejrzyfch dni mego tycią i Cz*tp 
Wspominam Przyjazne uczucia Francji dla 
> tanów Zjednoczonych, uczucia, których 
tyłem wyrazicielem.
^  Moi dobrzy przyjaciele oraz przyjaciele 
■c rancji często przestrzegali mnie przed fał- 
®zywemi nadziejami na wojskową interwen
cję Ameryki w Europie, o ezem z niesły- 
®hanh lekkomyślnością i niezrozumieniem 
lematu często zabierano głos zarówno na 
sumach naszych jak i zagranicznych dzien
ników. Wobec zadanego mi pytania musze 
uświadczyć, że cofam sie wspomnieniami 
~° tych przyjaciół, którzy zawsze bystro 
Patrzyli w przy* złość i sznzex~/e na ten le- 
*aat iię wypowiadali.
^Jeszcze dawniej mówiono wobec wysoko 
Iwfitamonych osobistości, że gdyby wybn-

<uła wojna, to Ameryka natychmiast eta
nie u boku Francji I Angljl. Ale ja osobi
ście w to nie wierzyłem, bowiem zdawałem 
sobie dokładnie sprawę z tego, że naród a- 
thefykański z wyjątkiem ludzi opanowa
nych namiętnościami partyjnemi oraz ide
ologiami, przywiązany jest do -pokoju" 

Następnie Bonnet przeszedł do omówie
nia
amerykańskich zagadnień gospodarczych

i przypomniał liczne skargi Ameryki z po
wodu braku porozumienia miedzy naroda
mi europejskimi, w szczegóólności zaś mie
dzy Francja i Niemcami. Ameryka skarży
ła sie na ich wzajen na rywalizacje,, na ich 
różnice poglądów, ich konflikty, które'nie

jednokrotnie doprawadzały do wojen.
Nowe Zadanie tein łatwiei będzie można 

pokonać — powiedział Boinnet— Im mniej 
bęiLie w świecił, konfliktów, „Ihi bardziej 
rozszerza wojna swoj zasięg, tern dotkli
wiej odczuje Francja skutki blokady. Im 
bardrief wojni. będzie si* rozszerzała, tern 
większe będą cierpienia narodów, tsm bar
dziej będą się wyczerpywały c wące pracy 
ludzkiej I tern trudniejszą będzie sytuacjo 
na przyszłość. Rozszerzanie zasięgu wojny 
doprowadzi narody do katastrofy. Może o- 
na doprowadzić dc tęgo, że beda one długie 
lata żyły w anarchii i w warunkach nieu
porządkowanych. Nie mogą pojąć, dlaczego 
możj a sie cieszyć, iż nowe narody popa
dają w tego rodzaj n nastroje".

między Anglją i Francję.
(’=) Berno, 5 listopada „United Pres" do

nosi z Londynu.- W  dobrze poinformowa
nych kołach d/nlomutycznych mówi clę, 
Jakoby AngIJa miała zażądać od rządu 
franceukifeg. wyjaśnień co do przyszłej 
sytuacji francuskich nsz marynarki w kra
ju Praż w kolon Juch, niemniej również w 
sprawie floty francuskiej.

J ak słychać, ,w wynadKu niezadowalają

cej odpowiedni z Vichy miałoby AngIJa u 
znać nleokupowane obszary Francji jako 
teren nu vrzyjacielekl.

Amerykańscy obserwatorzy przypisują 
tej informacji wielkie znaczenie i wyraża
ją  pogląd żfe od tej odpowiedzi zależy o- 
statecznie czy między Francją | AngIJa 
dejdzie do wybuchu wojny.

Petain powołuje oficerów 
do administracji państwowej

Widu wyższych urzędników przeniesiona w stan spoczynku.
(=«) Berno, 5 listopada. Francuski mlnl- 

eter spraw wewnętrznych Psyrouton wy
dal szereg <>owych zarządzeń w ramach 
reorganizacji administracji wewnętr-nej 
Francji.

I tak za jednym zawodem zostało prze
niesionych w stan spoczynku 50 podpre- 
fektów i generalnych sćk.etarzy prefek
tur. Były to wszystko osobistości nie chcą
ce sie podporządkować marszałkowi Petai
nowi i' nie dające dostatecznych gwarrn- 
«yj ścisłego przeprowadzenia, na podle
głych sobie terenach, polityki dostosowa
nej do rvczeń rządu francuskiego.

Ponauto Ufnniębo ze służby 143 wyższych 
ur-ędników ać miindstiraeyjnych prefektur, 
będących — jak wyraża sie komunikat z 
Vichy -r „niewolnikami swoich stosunków 
lokalnych". .

Peyrouton przełamał również tradycje 
dotychczasowych mianowań na wysokie 
stanowiska administracyjne* powołując m. 
in. oficerów fiu opróżniene stanowiska głó
wnie w podprefekturach. Dotychczas za
mianowano 4 podpułkowników na stanowi
ska podprefektów. Nominacje t« uważane 

, we Francji jako zapoczątkowanie zupeł

nie nowej polityki personalnej w admini
stracji.

Wiele rad gminnych, usiłujących saboto
wać poliiyke rządu francuskiego i Ulega
jących antypaństwowym podszeptom pro
pagandy z pod znaku de Gaulle‘a zostało 
prze®, francuptieg j ministra sjjraw wew
nętrznych w krótkiej drodze rozwiązanych.

Również w policji przy.tąpiono no roz
wiązania kwest,! personalnej. Większość 
pulicyj miejscowych stała pod bezpośred
nim wpływem narządów miejskich i była 
temsamem narażona, na wszelkiego rodz„ 
,in .wpływy polityczne. Stworzeniu policji 
państwowej, obejmującej wszystkie organa 
bezpieczeństwa w kraju, położy koniec tym 
nienormalnym stosunkom. W  Lyonie zało- 
iuno szkolę policyjną, która mą na celu 
fachowe wyszkolenie kandydatów. Tylko 
policja paryska ze wzglądu na specjalny 
charakter stolicy, utrzyma swą pamodżiel- 
ność.

Wkońcu m i isterstwo spraw wewnęt rz
nych przystąpiło do reformy samorządu,
która przy zachowaniu niezbędnej aulono- 
raji, żagwęrautuje rzeczowe i ścisłe prze
prowadzenie spraw dotyehcząi ych gmin.

Polacy opu5zczajq Rumunję.

Uroczystości w Yichy 
w dniu WW . Św ifłydi.
(“ ) Vichy,. 5 lisiupada. W  dniu WW, 

świętych oJbyło się w kościele św. Ludwl- 
k uroczyste nabu^.i >twu iałobiio .h »t

iezwykle Hcihyr.. udziale mieszkańców 
Yichy. Na nabożeństwo to przybył szef 
państwa marszałek Petain, członkowie rzą
du francuskiego, oficerowie .armii francu
skiej, oraz członkowie korpusu dyploma
ty. znego.

Po nabożeństwie marszałek betain wrą® 
z towarzyszącemu osobami adał się (pod t>o- 
nmift poległych w Viehy. gdzie złóż ł wie
niec Zarównu w drodze pod pomnik pole
głych, jak i w drodze po wrotaej do swej 
siedziby marszałek i wicepremier ora*, mi
nistrów .e zostali entuzjaśtymnie powitani 
przez tłumy ludności.

Po powrocie do swej siedziby mmiąl 
marszałek Petain ukazać sie w oknie, 
pp.y<~cip tłum zgotował mu burzliwą ma- 
hucstacje, poczem odśpiewał Marsyljaukę,

Ambasador dfOrmesson opuścił 
Watykan.

(=) Clermend-Ferrand, 5 łistop: 3a. Hra
bia Włodzimierz d‘Ormesson, b. ambasa
do: Francji przy Stolicy ApostolsklleJ, po 
5-mie lęcznym ^obyrte * a. tern stanowisku 
■puścił w dniu 1 hetopada Watyk ii I 
Rzym,
; Pr zen w>jazdcm zdsta? on wraz ze - sWą 

małżonką przyjęty na audjencji przez Oj- 
c s : Swriętogp, który wręczył mu iinśyghia 
Wielkiego Krzyża Piusa IX, oraz swa fo
tografie. 1

* . *  *
Do Madrytu prz; był nowomlenowany 

ambasador Francji, Francols Plerl.

W ytyczne tureckiej p o lityk i 
zagranicznej.

(•“ ) Ańknrn, 5 listopada. Prezydent Tur
cji Inpnu wygłosił przed plenum tureckie
go zebrania narodowego oświadczenia, w 
którem m. in. powiedział, U  głównym 
czynnikiem tureckiej polityki zagranicznej 
Jeet należyte wykorzystał le niezmiernych 
dóbr w Turcji, i by dzięki temu kroi mógł 
poszczycić się pioduktywnemi wynikami.

Neutralne stanowisko Turcji uniemożli
wiła, aby obszar turecki mógł pyć użyty 
przez mocai^twa ; irowMząct wojnę i tego 
rodzaju możli wośe bedzie stanowczo i ke - 
tegorycznie olpierana, dopóki Tuicjia sa
ma nie wzięłaby udzlaru w K o n f l i k c i e .  Tu
recka polityka polega na u t r z y m a n i u  wła
sna J niepodległości 1 nienaruszalności tery 
torjainej. Neuiralne stanowisko Turcji nie 
>oy nno być przeszkodą w utrzymań'u 

normalnych stosunków , z innemi krajami.

(« )  Bukareszt, 5 listopads. W  ub. ponie
działek przybyła do Konstancy grapa Po
laków, składając się z 58 osób (w tej li
czbie Członkowie b. ambasady pouJdeJ -w 
Bukareszcie), Jktńrzy j-  godHincjf popołutL

ulowych udali się statkiem do Istambułu.
Według wiadomości. Jakie nadeszły, i  

n.k.st prowincjonalnych RumunJI, zamie
szkali tam Polacy czynią przygatowanla 

opuszczenia jiumunjl.

Jugosławja a konflikt grecko-włoskf.
( ~) Belgrad, 5 listopada. PóoBcJalna 

agcncii prasowa „Ava*. publikuj, o- 
•wfadczenie Jugosłowiańskie bo rządu, w 
którem, pndkrrślając pizyjazne stasunki ze 
wszystkimi swymi eąsladami, zwća.zrza z 
Nlentcanil I Włochami, wyraża śię w spr- 
sób następujący:

„Jugosławja nbolew st z powodu ostat
nio wybuchłego konfliktu między Włocha' 
mi i Grecja a to z uwagi na poprawę i 
przyjazne stosunki, łączące obydwa kraje. 
Konflikt ten rozszerzył akcj'ę wojenną na 
teren Bałkanów i dlatego ’ jest zupełnie 
jąsnem, że Jagoaławją musi z niezwykłem 
papięciem śleo sić bie.js nowoj sytuacji, a 
fównncześriie .czynić ze swej strony daleko
■ dątt wysiiki dla utrzymania się w pokoju. 
Z uwagi na swe dotychczasowe stanów'sko 
ma Jngosławja nadzieję, żt dalszy bieg 
wydarzeń na Bałkanie w żadnej mierze uia 
zaszkodzi jej interesom

Poseł 6recki opuszcza Rzym.
Rzyn 5 listopada. Pesrł grecki w Rzy* 

mli Pblitls zażądał w ub. środę paszportów, 
colom powrotu do ojczyzny, wraz z perso-
■ Irm paselstwa l konsulatów gręćkićh we 
Włoszech. Przygotowania do wyjazdu po
trwaj* zapewne jeszcze kilka dni. Punktom 
< bornym dla opiiszczajacych Włochy urzę
dników poselstwa i konsulatów, jest Rzym.

Lord BeaYorbrook urzęduje.
benewi, 5 listopada Nówy minister dla 

prodnkcji lotniczej znany magn* t Drasuwy 
lord Beavorbrocl za^pcłowai ostatnio do 
wszyetklch posiadł, zy same ihouów elęża. 
rowych, aby oddali ja rządowi « tiBielskie- 
mu do dycpozycjl, gdyż i „ hodzl Ich gwał. 
łM W I potruba.
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w obecnej wojnie?
.lamburg, 5 listopada. Jakkol /iek prasa 

europejska notme stale wszystkie 'wypad
ki zatopienia okrętów wo.iennyełi lub han
dlowych, to jednak nie da się z całą pew
nością ustalić, ile państwa europejsku za
równo wojujące, jak też neutronu* straci
ły tonażu w obecnej wojnie.

Jeżeli chodzi o
beigje,

to jej flota handlowa, składająca sie w po
czątkach wojny z 96 jeduOatok z tonażem 
417.597 ton, straciła d , połowy września 20 
“ k r ę t ó w  z 64.1)84 * on czyi) więcej jak 15 
pr*“łent. Stocznie pelgijskie, które ostały 
przez Anylję obłożom© komfisfca tą, pontosłj 
stratę 1,5 mdjarda franuow belgijsk^h,

Uanja
•1 śniadała w Końcu 1939 roku flotę handlo

wą o tonażu 1,171.000 f~n i utraciła do po
łowy moja 1940 roku 68.000 ton. W  oołpwi«r 
kwietnia or. maj dowala się lf-i całej floty 
duńskiej w zablokow onyw odcinku Ska 
garraku. Nrroourljist al̂ wiiaaoniio Sic o. lo
sach tych okrętów, które znajdowały się w 
drudze

Mota Plniandjl,
która we wrześniu 1939 roku przedstawiała 
wartości 650.OOO ton, została podzielona w 
ten spo!,iU 21  około 100 okrętów o nojem- 
ności 320.u40 ton nie mogło powróci i na 
wody fińskie, yoncras gdy 150 okrętów. 
»*yll 5 procent całej; floty banitkiwej speł
nia służbę imi mo^ti. Bałtycki® n. £>0 ioło- 
wy września 1940 roku wynosiły straty flo

ty fińkiej z» o u r ę t t t  40.000 ton, prz: ozem 
palowa z tego została zatopiona podczas 
wcjny rosyjsko fińskiej.

Przez straty teaytorjalne, pomfesaone; 
•pgzjftB Elinląndję w wojnie z Rosją, zmmi©j- 
szyła się fiuta handlowa "Finlandji róWniez: 
o 119 miłych jednostek morskich, obejmu
jących razem 8.600 ton. czyli

razem straciła Pimlandja 56.600 tan, 
tj. a procent swojej floty handlowoj.

Grecja,
l i t o  posiadała w roku  19t»9 490 jednostek 
floty h“iiulOnCj z 1.817.000 ton, straciła sto- 
eunkowo bar dr o wysoki procent 1 in^u  
łącznie z lipcem tor. wynoszą one 46 okrę
tów 1 2(11,3419 ton. W  wojnie światowej na
tomiast postradała Grecja 147 okrętów z
371.000 ton.

Jeżeli chodzi, o
Włochy,

to w porównaniu 2 wojną światową po* 
niosły one dorunkvn<i niewielkie straty , 
bo z 1227 okrętów z 3,425.000 tion, straciły 
me do połowy maja 1940 roku tylko 0 je
dnostek z 29-600 ton podczas gdy w wol
ne światowej straciły 780.000 fon, czyli 
49 procent cerego ówcmrsnrgo tonażu, O ł 
chwlili wzdęcia udziału pizez Włochy w bie
żącej wojnie p-oniosły one zgodnie ze spra
wozdaniem „Finmare", mało straty.

Holandia,
rozporządzająca w ahwlll wybuchu wojny 
1532 okrętami z tonażem 2.973.000 ten, r,tra
ciła do maja br. 30 okrętów z tonażem

89.000 tom. W  chwlili wybuchu wojny znaj
dowała się 95 procent tonażu n o  wudami 
haienderskiemi. O dalszych stratach floty 
hulcudorskiej nie wiadomo ni© bliższego.

Norw«gja,
posiadają!, di-a fiut,; handlową, bo aż 
1SSD okrętów i 4,815.000 ton, miała w czasie 
Wybuchu wojny 80 procent na obcych wo- 
dacn. Do moja 40 ioku straciła No* wen ja 
62 okręty I 140-000 ton, od kwietnia br. us
tąpiły capewne da'sze straty, vdyż spore 

okrętow ńua-wesikieh, płynących pod ban
derą angielska, Źbstało zatopionych, to też 
do czerwca br. oblicza sic te straty na dal
sze 68.000 ton.

Również
rtandiowa flota szwadzka

doznała poważnego us* ‘zerhku przez obec
ną wojrtę. Obejm wała o n  w chwili wy
buchu wojny ,23 1 okrętów z 1,582.000 ton, 2 
czego 915.0OU to 1 ...ajwjwało się poza Bał
tykiem. Straty do połowy października br. 
wynoszą 75 okresów z 160.000 ton, czyli 0 
procent całego tonażu. Duża częśc okrętów 
szwedzkich, skonfiskowana przez Angli
ków, została storpedowana, ponosząc stra
tę kilkudziesięciu tysięcy -ton* Dla porów; 
nania powiemy, że w wojnie światowej 
straciła Szwecja 292.000 ton

Jeżeli zsumujemy wszystkie te cyfry i 
dodamy do nich jeszcze te pozycje, ,o któ
rych nic bliższego ni© da ąię w ted chwili 
powiedzieć, zobaczymy, że flota handlowa 
Europy doznała bardzo poważnych u- 
sżeżerbków, dochodzących może do miljona 
albo i wię :ej ton.

Brytyjska tóiiralleja przyznaje się
1®=) Sztokhrim,5 listopada. Brytyjska 

admiralicja donosi znów o stracie kilku 
mniejszych statków. Z przykrością komu
nikuj© ona. o zaginięciu statków strażmi- 
oęzych „Hickory* i „Lord Inhcap©", która 
"natknęły się na nieprzyjacielskie mkiy 
morskie. Załoga obydwu tych wojennych 
statków prawdopodobnie nie żyje.

Oszczędzać zapałki!
Berno, 5 listopada. Władze angielskie 

zwróciły się do ludności z apelem, aby sta
rała A f zużywać Jak najmniej topftłćk. Z. 
gdyż Import zapałek zostanie wkrótce ogra
niczony. Jak wiadomo zhźytkonuja wyspy 
angielskie 125 miljardów zapałek roczniu

Zniszczenie llnjl kolejowej -  
której nie było.

( ') r ,*ym, 5 listopada. Znany dziennik 
albański „Tranori" omawia 1 uzpowszo- 
chniane ostatnio przez londyńska służbę 
informacyjna twierdzenie o rzekomej re
wolcie w Albanji, oraz wiadomości z Ateń, 
według których przeciwko „linjom kolejo
wym11 dokonano ale w tabotolu.

W  związku z tern albański dziennik pl- 
■łze:

„Fakt rewolty w Albanji mogą wszyscy 
skontrolować. Al© jeszcze śmieszniej 

: brzmi wiadomość o akcji sabotażu na li
niach kolejowych. W  Albanji bowiem, jak 

to wstyscy -  niema żadnych llnjl ko 
lejowych. Na rozks z Mussoliniego przystą- 
picrao przed kilku tygodni- mi do prac nad 
pierwszym odcinkiem albańskiej lin ji ko
lejowej, mającej połączyć Dnrazzo z Al- 
bassan".

"Wkońcu dziennik podkreśla- to tego ro
dzaju dorii ienia o Albanii m źródeł su 
giebno-greckicn mogą najwyżej wywołań; 
yesołosĆ wśród Aibaiiczyków.

Zmiany w armji rumuńskiej.
. Bukareszt, 5 listopada. Premii r zrnrrał 
Anronesru zwolni; ostatnio ze służby woj
skowej 4 ftułl tfwiików i 2 podpułkowników, 
którzy pełnili obowiązki audytorów woj. 
tikowych.

Zwolnienie zots+ałi nmotywowane tem, to 
oficerowie '1 dali się użyć jako narzędzio 
nienawiści i p1*; ośladowama i prz“z to sa
mo dopuścili się nadużycia względem hono- 
ru wojskowego _ _ _ _ _

Minister Matsuoka o sytuacji 
na Dalekim Wr chodzie.

, (**) Tokio, 8 listopada. Na zapytania 
dziennikarzy jupońskicn w sprawi- ogól
nej sytuacji azjatyckiej po zawarciu paii.u 
Trzech Mocarstw, oświadczył minister 
appaw zagranicznych Matsuoka, to sytuą. 
cja w nic Bm H» uległa zmianie, nip wyłą
czając etanowirka Ameryki.

Sprawa nowego prezydenta Stanów Zje
dnoczonych nie stanowił dla niego przyczy
ny do troski, dlatego ni© wymaga specjal- 
Hych oświadczeń. Nie może on (Matsuoka) 
powiedzieć, czy istnieje jakiś związe1, mie
dzy ostatnią ewakuacją ameryk ińskleh 
dzieci, ? Dalekiego Wschodu a odbywające; 
mi się właśnie wyborami na prezydenta i 
ta sprawa nic go nie obchodzi. Moto on 
tylko stwierdzić, że jest dl a niego rzeczą 
c;ałkowi<-ie n;ezrozumialą, jakimi przyczy- 
T»aml powodował się rząd Stanów Zjedno
czonych. decydując się na ten krob ;

angielskich.
Berlin, 5 listopada. Naczelna komenda ar- 

mfi nieifiieckiej knmunikuje:
Łódź podwouna, pozostoiąca pot lowódz- 

twem kapltana-porucznika Kretschmera za
topiła obydwa brytyjskie krążewr'1 po
mocnicze „Lautonlic1*, pojemnnóci 18.724 ton 
i „Pafroclus" p »] mnośct '1.314 ton, jak ró
wnież uzbrojony brytyjeki okręt k indtowy 
„Casanare“ pojemności 5.376 ton, Pr^ez ten 
sukces kapitan-porucznik Kretschmer oeiął- 
gnął ogólny wynik zatopień 217.198 tor. I 
tom samem Jako drugi 7 c iwó-n y łoazt 
podwodnych zniszczył pc.iad 206.000 ton.

Niekorzystna pogoda nie przeszkodziła 
lotiiiiclwu w k«nt;‘nuowanii atakuw na 
Lendy , inno ważi,o zś względów wojen
nych ohjekty w Anglii I Si koicjl, choć w 
zmniejszonych rozmiarach. W  śmiałym ni
skim locie samoloty bojowe zaatokowoCy 
dwrozeę przetokowy w północnym Londy
nie I frafiły budynki '*■ lejowe oraz urzą
dzenia komunikacyjne. PoAzas odlotu 
zmusiły one kilka dział artylerii przeciw
lotniczej ogniem z karabinów maszyno
wych do milczenia.

Naloty na angielski)' lotniska Tiyły u- 
wleńczone takż® © czor- j sukcesem. W  Stra- 
fflhal Urząd*»r'a lotniska etoje w płomie

niach, w Wattlshum hangary i samoloty 
zostały zniszczone. Dalsze lotniska I waż
ne ze wzglądów wojennych ohjekty prze- 
mysło. e. przedewszystklt m w Szko-jl, by
ły ekuteczni- bi mbartijwame.

W  pobliżu I rlandjl i u s .KocKich wybrze
ży wechodnich samoloty bojows zaatako
wały pojedyncze okręty f konwo ■- Jeden 
okręt handlowy, pojemności 19.000 ton o- 

ciężkie trafienie. Pod Klrtnalrd 
1. MĆżko zbstały trafione Jeden kontr- 

lOrpb ic wiec. jedna łódź st aznicza I jedn  
vriąlki '« r .t  handlowy, jak również jeden 
transportowiic.

I -ytyjskie samoloty podejmowały tylko 
samotno naloty na Holandję I tllemcy pół- 
nocne. W  Holandji zost iły mlucLOni dwa 
domy, dwto osoby zabite f dwie ranne. — 
W  Niemczech spadły tylko na trzech miel- 
scuch bomby, które ni . wyrzadzlry zaunyrn 
ezkon.

Nieprsyjaolel etradf wczoraj 3 samoloty, 
H—a samoloty niemieckie zaginęły. Załoga 
jednej z grup hrjowych pod dowództwem 
sweę kei.iandora, . asitana Storpa, wy
różnił? się przez skutecznie przeprowadzo
ny nalot d* angielskie lotniska I wnisir ze 
względów Wojennych obiekty w Londynie.

K o n i r a d m i r a ł  b r Y t y j s k i e j  m a r y n a r k i  

u w a ż a n y  z a  z a g i n i o n e g o .
(sp) Nowy Jork, 5 listopada. Wedłun <n- 

forr * sji 7. Londynu, po«**ineJ przez agen
cję Associated Prees. i.irti angielska ad- 
m ;: *ilcja zakom unikow ać, Jaurby zagiaał 
kcitraimlrął Mac Kmno ..

Na iwiage zasługuje zupełne przemilcze
nie faKtu ńa( którym wojennym okręcie 
znajdował się i dow odził wysol.i oficer ma- 
rynarki

Opiekając de na tem dame±u źródle, mią- 
ła admiralicja brytyjska zakpmunikować, 
że w c w ie  włoskiego ataku powietrznego 
na angielski krążownik „Liverpoor, jaki 
miał miejsce przed dwoma tygod liumi na 
morzu ŚTpdzięmnem, było 3-«ii ofio rów i 
27-miu marymarzy zabitych, oraz 33 ram- 
nycłi.

Włoskie lotnictwo bombarduje 
grecki j  stanowiska.

Rzym, 5 listopada. Włoski komunikat 
wojskowy brzmi następująco; główna kwa
tera armji włoskiej komunikuje-- 

Na odcinku Epiru akcje włoskieh jedno
stek z faimtel strony stanowisk pod Kall ba
ki posuwa się naprzód, Włoskie lotnictwo 
wruółdźlałalo w operacjach na ziemi, przy- 
czem obrzuciło bombami (■'eprzylactelskic 
stano!w ka pod Corclano. Dale] nowtórzo 
no bombardowanie Salonik, cytadeli na 
Korfu, fortu Layaini i wzgd.za <m półno
cny v schód ot' Janiny, wzdłuż drogi Jani- 
na-Kaljbe>ki. Joden i  włoskich snr ototów 
nie powróci:

Podczas wałki powietrznej, która, jak do
niesiono w© wczorajszym komunikacie 
wojskowym, rozegrał* się nad SSi/mikami, 
zestrzelono, jednym ttury
został oiznaczony, .iako prawdopodobnie ze
strzelony dalszych pięć nieprzyjacielskich 
samolotów.

Jeden z włoskich samolotów wyn Ladow- 
CŁycn zaatakował dwumotorawT nieprzy

jacielski samolot typu „Blcnheim*, któr^ 
został wielokrotni© trafiony i z ciężkieani 
uszkodzeniami na pokładzie, musiał zawró
cić. ..

•V/ Afi **cp północne] jedn? z kolumn 
szybkieb włoskich wojsk przepędziła nie
przyjacielskie wozy pancerne. Nieprzyja
cielskie samoloty zaatakowały mniejsze 
farmacje pod Qanń-UJ -Gr©id (na północny- 
wschód od Giarabub), Naliczono dwóch za
bitych i kilku rannych.

W Afryce wschodnie] nieprzyjacielskie 
ataki n* włuski© siły. które obsadziły nia- 
syw górski Soiusceib (Ca«saia) zostały od 
ps rto przy lekOrich stratach po sitronie wło
skiej. Kilku jeńców wpadło w v„e© wło
skie. Na Gzerwomcm morzu włoskie lotnic
two bombardowało kilka pajrowców, pro
wadzonych Drzez krążownik, jak również 
urządzenia portowe wyspy Perun. Nieprzy- 
jacioilskio samoloty bombardowały Assab, 
gdzie jest 3 zabitych i kilku rannych oraz

gdziiH powstała lekka szkoda w dcmńcli
Tn 1 Invpiłi

Pudcz m .toiegłuj nocy usiłowały nil przy
jacielskie samoloty zedtanewać Neapol.
Wstrzyman© przez siliły ogień zaporowy, 
musiały one zrzucić bomby na szczere pu
le. Doniesiono o jednym zabitym i trzecn 
rannych, (p).

Połączenie kolejowe Ateny-Saionlkl 
przerwane.

(_=) Hzyir.. ó listopada. Agencja Stefa*1* 
" 1 ponsiawłe doniesienia z Belgr.mU 
stwierdza, żt linja k»i»i»“  1 Ateny-Salonl- 
ki została przerwana wekutek włoskich »  
taków powi«crznych 

Przerwani© jedynej linji, łączącej z za
granicą, stanowi poważną przeszkodę .dla 
moibiliżacji Grecji, ponieważ linja ta jest 
jedynem połączemienn kolej owem, przecina- 
jącem kraj 2 południa na północ.

Gr acy egipscy w służbie angielskiej.
Rzym, 5. listopada. J ik dowiadują się 2 

pewnych źródeł, miała Anglja w ezw ać 
wszystkich Greków os.Bdtonych w Egipcie 
do służby wojskowej. Datszw, iadomość o 
opp/icjach wojennych w Grecji donosi, to 
rząd angieli u i ograniczył uię w swojej , po- 
m ow " dla Grecji do skonfiskowania grcc* 
kich okrętów, znajdujących się w portach 
angielskich.

Prasa angielska dopomina się energicz
nie pomocy dla Grecji, twierdząc, ź© nie 
muże się uina ograniczyć du Zapewnień 
przyjaźni w drodze radiowej, lecz musi MS 
wyrażać w nadesłaniu wojska i samolotów. 
Wiadomość o wylądowaniu wojsk angiel
skich w Korfu i Patra , została wkrótce 
zdementowana, jakkolwiek z tego powodu 
ogarnął Grecję ogrumn> zapał i entuzjazm. 
Zarówiw Times, jak Daily Telegraph naci
skana na rząd, aby jak najprędzej udzielił 
pomocy Grecji. ______

Brazylja świeci 1 (Mętni jubileusz 
rządów swega prezydenta.

(—) Genewa. 5 listopada. W  dniu 3 toto. 
pada Getuliu Warg as ubchodził 10-letni ju- 
bi,~ »; awoj adpwwiedzialne] I owocnej 
działalnbloi na stanowisku prezydenta 
Związkowego Bi azylji.

Pomimo wszelkich trudności ł opozycji, 
prezydent Wargas nie ustawał w wysiłkach 
kierowania z duża rozfa opnością i energia 
losów swego larodu i swego kraju ku go
spodarczemu 1 politycznemu rozwojowi.

W pierwszym rzędzie prezydent Wargas 
nakreślił sobie za zadanie planowy rozwój 
naturalnych bogactw i moralnych wartości 
kraju i wszystko wskazuje na to, że wysil-' 
ki, wdrożone przez niego w© wszystkich 
d iedzmach życia narodowego, zapewnią 
stworLenip w niedługi1- . czasie rieziależnych 
od zagranicy forjn gąspodarczych. 'Istnieją
ce od dawna korzystno Htuiaunki ^góśpodar- 
cże pomiędzy Niemcami i Brazylia doznały 
w ciągu 10 Ink rządów prezydenta Wargasa 
pogłębienia ł rozszerzenia.
V*l«grani Hitlera do prezydenta

Brazyljl.
(§) Berlin, 5 listopada. Kanclerz Bitlctf 

przesiał w drodzo tclegiafic-znei iwo je  gra* 
tnlacje prezydentowi republiki Stanów Zje* 
dnocwnych Brazylji Z okazji 10-letnieg« 
jubitou zu jogo rządów.

Jakie dochody mają Stany Zjedn.?
Nawy York, 5 listopada, W  związku z du* 

żemi wydatkam ■ na uzbrojenia pi-zeprowa* 
dfeono w Stanach Zjednoczonych bilans 
ogólnego dochodu narodowo*,, który W o* 
becnym roku wynosi 76 mil Jardów dolarów. 
W  roku 1939 wynosił on 09 miljardów do
larów, na głrwfi więc obywatela Stanów 
Z.?-  zon ch wypada 565 dolarów. Wobęo 
wielkich zamówień wojenuych, którym nie 
może nadazylć przemysł mas/^mewy. ogra- 
nicizono wykonanie zamówień w pierwszym 
rzędzie do wojskowych, natomiast prz*»- 
m yjł staipY y nie podlega tym ogranicze
niom, gdyż muksymnina wydajność jego 
wynosi rocznie 87 miljonów ton, podcza© 
gdy zamówienia wj roszą maj\, yzej 82 mi- 
ljony ton. W  pierwszych 9 miądąoach br. 
uzyskota produkcja stalowa Stanów Z jot 
noczonych 47 miljonów ton, czyli tyleż, co 
wyniosła w okrerją od styczn-1 do wrze- 
śnl» 1929 r. Wywóz stal* wyniósł w pierw
szych 8 ■nlMlacach tor. 4,500.000 ton, z .n ago 
połowa dostarczona została do Wielkiej 
Brytan]!, natomiast eksport do południo
wej Ameryki zmalał w wysokim stopniu.

Zmiany personalne 
W brytyjskim sztabie lotnictwa*
(§) Nowy Jork, 5 listopada. Według in- 

foim acji podanej przez jedną z age.icy,i 
prasowych z Londynu, a pntwjcrdzorej 
przez ministra lotnictwa W- Bertauji, zo
stał marszałek lotnictwa sir Wllfrid Free- 
mąn mianowany zastępcą szefa sztabu Int- 
n.r.Wa, Obejmuje oń stanowisko marszałka 
lotnictwa Sir Richarda Pe: rre, powołanego 
pized niedawnym czasem do sprawowania 
tej funkc ji.  _

Film Chaplina nie ma powodzenia
Nowy York, 5 bstopada. Ostatnio nakrę

cił (Jharlie Ohaplir film antynletoleckl P*> 
„The dictators", w Mótym gra główną ro
lę, Fjlm ten wyświetlany jeet od kilku dni 
w Nowym oorku, klną jednak świecą 0'ff**
k a m i .  Z tego też powodu p o  s t a n o w i ł  j kuka 
towarzystw filiiiówych w Hollywood nie 
nakręcać nowych antyniemieekich filmów, 
które nie spotykają się u publiczności * 
dobrem przyjecieau.
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K l i n  prezydenta SIM M  Ziela.
berin, 5 listopada. W  pierwszy wtorek 

po picwszym poniedziałku v listopadzie 
każdego roki ryborczego, w tym więc ro
ku w dniu 5 listopada, wszyscy uprawnieni 
do wyborów « it  > ckańcy wszystkich 48 sta
nów, wchodzących w skład Stanów ZJednó. 
czonych Ameryki Północnej udała eię, w 
myśl konstytucji, do urn wyborczych. 'V  
dniu tym, p 'za prezydentom, wybiera się 
takie członków Kongresu, a to wsi? *tkich 
13ó deputowanych parlamentu oraz jedną 
trzecią z pomiędzy 96 senatorów.

W  bezpośrednion wyborach jest prezy
dent Stanów wybierany jedynie w czterech 
etanach, a mianowicie w Jowa "Wisconsom, 
Nebraska i Illinois. W  pozostałymi 14 sta
nach wyborca umieszcza na swej liście wy
borczej jedynie nazwiska delegatów.

Konstytucja z roku 1787 postanawia mia
nowicie: „Każdy stan urn mianować w tein 
sposób, .lak to zarządzi jogo parlami ii. pe
wną liczbo wyborców (elektorów), która ró
wna sio liczie senatorów i deputowanycn, 
do której stan rości sofcie prawo do kom
presu".

Postanowienie konstytucji, według której 
wybiera sio 531 elektorów, a które, iak to 
sio raz wyraził Rooseyelt, pochodzi jeszcze

„z czasów zaprzęgu wołów“, ma wyłączyć 
kampande wyborczą i wpływy partyj ma
sowych, mając na celu to, oby elektorowie, 
na zasadzie osobisńgo przekonania i 'wol
nej decyzji ./yhrali najdzielniejszego czło
wieka w całym Kraju na prezydenta. 

Obecnie jednak, zupełnie przeciwnie „o  
intencyj twórców konstytucji, wybory ro
bione są przez dwie wielkie pa iie, n ta le- 
mokratyczną i republikańską, które wysta
wiaj a kandydatów na prezydenta i elekto
rów. W. ten sposób elektorowie są związani 
umową, a :atem każdy wyborca z góry 
wie, na któr. go z kandydatów na prezyden
ta on glosuje.

System pośrednich wyborów przynosi ze 
sobą to, żel dla ostatecznego wyboru prezy
denta miarodajną jest nie absolutna liczba 
głiraów ale liczba głosujących elektora w. 
W  każdym jednak stanie zwyolęia *«■ par-

Sa, która rozporządza absolutną w « ksżoś- 
ą głosów, Jeśli wiec np.. w stanie Nowy 

York demokraci zdobędą tylko jeden etos 
więcej niż republikanie, to wówczas auto
matycznie zostanie wybranych 47 demo
kratycznych elektorów, podczas gdy głosy 
republikańskie przepadają.

Liczba elektorów jest w każdym stanie In

na. Podczas gdy np. stan Nowy York po
siada 47 elektorów, to otan Delaware dys
ponuje tylko 3 stanowiskami elektorów.

Frzy tym systemie rybórów możliweni 
jest, że etosy elektorów padną na kandy
dat4* który nie otrzyma4 absoliłtać] wfęk- 

usci wszystkich oddanych głosów pod
czas wyborów. Jak jaskrawym jest ten sto
sunek miedzy głosami, oddane mi. poucza* o- 
gólnych wyborów i decyzją elektorów, po
kazuje nam przykład pierwszego wyboru 
Roos©velta w r. 1932. Wówczas Eooseyelt 
otrzymał 22.8 miljonów głosów, podczas gdy 
jego prz«eiwnik Hoovei* otrzymał 15.8 mi- 
1 jonów. Eooseyc11 miiał jednak 472 elekto
rów za sobą, podczas gdy Hoover tylko 59.

Elektorowie, wybrani w dniu 5 listopada 
w Swoich stanach/zbiorą fię w dniu 16-go 
grudnia, aby przeprowadzić formalny I wa
żny wybór prezydenta. Od nich to formal
nie bedzie zależało, czy nowy prez/ Lent 
Stanów Zjednoczonych nazywać sio będzie 
Eooseyelt, czy też V* likie. W  istocie jednak 
rzeczy właściwa decy.ja w tej sprawie za
padnie już w dniu 5 listopada, gdyż trudno 
sobie wyobrazić, aby delegaci z partji de
mokratycznej głosowali na kandydata par
tii republikańskiej, czy też odwrotnie.

Podróż Chamberlaina zdementowana 
przez Londyn.

(§§) Berlin, § listopada. W Londynie zde
mentowane wiadomość o izekomej podróży 
Chamberlaina dv Stanów Zjednoczonych,
o ozem przyniosły informacje amerykań
skie dzienniki. ., . .

Chamberlain miał sic wyrazie, ze.,nigdy 
nie miał samiaru opuszczenia Anglii.

Nowy sekretarz partji faszystowskiej.
Rzym, 5 listopada. Niedawno ternu udzie

lił Muss olana generalnemu sekretarzowi 
partji faszystowskiej elektorowi Muti dy
misji na jego własne żądanie, gdyż zamie
rza on wziąć udział w walkach powietrz
nych na fruńcie. Etto. : Muti jesl klasvcu 
nym nieomal typem faszysty: pełen tem- 
peiramntu, energii, Iniojaty wy, jest on do- 
i ą  n oficerem (otnikiem ■ brał już udział 
w nalotach na Haifę. Obecnie zamierza eię 
poświecić wyłącznie służbie wojskowej. 
Następcą MutLego na ManewLko general
nego sekretarza partji faszystowskiej jest 
Adelchl rema, który dotychczas sprawo
wał funkcje wiceselkretarza. Se rena należy 
do najwcześniejszych 1 najwierniejszych 
wyznawców faszyzmu i Współpracowników 
Mussoilinieigo. Jest to człowiek, który, swoje 
enaczenie zawid slięciza n letylke smoim za
sługom w partji, ale również swojej wiel
kiej w ary naukowej. Berena pochodzi 
a Atoruzzów, gdzie urodził się w leku 1895 
w \quila. Jeisit on jednym z organizatorów 
partii faszystowskiej ar swojej ojczyźnie, 
był następnie naczelnikiem obwodu, w któ
rym się uirodizdł i deputowanym do parla
mentu. Od roku 1933 sprawował on staiuo- 
wisko wiceprezydenta partji i spełniał 
funkcje sekretarza partji podczas nieohe4 
ności cjgoz. W  ■ażdzirnlku 1939 r. został
mianowany ministrem dla robót publi- 
cz.ty ch, które to ibncnlskt objął następnie 
(Siu sepp > Gorla, b. etudent elekl ot e h  iki.

Ostatnio z rozpoczęciem nowego 19-go 
roku faszystowskiej er i ,  . wręczył Muti 
Mus: odiimlemn wykaz partyjny mir. 1 na rok 
bieżący i zameldował mu o stanie obecnym 
partii. (JKizuje się, że do partji faszystow
skiej należy 23,300.000 członków, czyli o 
z 800.000 więcej niż w roku ubiegłym.

Nowe dystynkcje w armjl 
rosyjskiej.

Moskwa, 5 listopada. Konrnan wojny 
marszałek ivmowenko wprowadzili nowa 
dystynkcjo stopni służbo n>ych dla niższych 
szarż wojskowych, Jak również wydui M- 
rzen :enl“  w sprawie korpusu poaoffeor- 
sfclegoM

Według tego rozporządzenia zostają 
wpirowadzene stopnie służbowe: starszy 
Żołnierz, podsierżant, sierżant, nad„i łrżant 
i  najstarszy. Zmiana ta ma na celu wzmo
cnić odpowiedzialność niższych szarż za 
wojskowe przygotowanie mniejszych od
działów, wychowanie żołnierzy i umocnie
nie wojskowych obowiązkowych, jak ró
wnież wzmocnić autorytet niższych szarż.

Okręty greckie chcą przeczekać 
wojnę.

Nov»y Jork, 5 listopada. Jedno z pisjm i • 
amerykańskich podaje, że kapitan! okrętów 
greckich oswIadckyN ostatnio, że nie za
mierzają wypłynąć z portów północno- 
imeryknńeklch. gdzie obecnie znajdują się 

uch okręty 1 zamierzają przeczekać rozwój 
sytuacji. W  percie nowojorskim znajdują 
bie i parowo frachtowe, w Filadelfii 2, a 
3 wyna do O S A ._______

7 śmienelnych otlai przejażdżki 
iodzlą pod Kopenhagą.

("=*) Kopenhaga, 5 listopada. W  ubiegłą 
niedziele wydarzył eię na Fure-ioe pod Ko
penhagą nieszczęśliwy wypadek, którego 
offrrą padło 7 o iób w wieku od 16—19 lal

( hjterech młodzieńców w towarzystwie 
8-ch dziewcząt wybrało się, nurao niesuo- 
kojnego morza, na wycieczko łodzią po Fu- 
resoe. W. godzinach wieczornych fate wy
rzuciły łódź na brzeg bez znajdujących się 
iw niej osób. U wynadku zawiadomione po- 
Ł MC. na skutek neszukiwań nieszczęsli- 
srych rodziców.

M o sty no szosie burm ońskiej 
zo s ta ły  zn iszc zo n e .

Rzecznik marynarki japońskiej obala chińskie zaprzeczenia.
(•=) Szanghaj, 5 listopada. W związku Z 

■łon«v»ieniami z Czunkingu, że szosa hur
ma ós k a nie została pn> ■‘wana, rzecznik 

■srynarkl japońskiej w Szanghaju złożył 
obszerne wyjai riłenle.

„Podczas dwóch pierwszych nalotów na 
pi osty nad i ztką M ekoi?“ — o świadczył 
en — „nie trafiono bezpośrednio tych mo- 
c tów, jakkolwiek zdołano je  uszkodzić. 
Podczas trzeciego naletn most północny 
Łosteł jednak trafiony 18 razy, a most po- 
odniewy 8 razy, wskutek czego oba zawa

liły się.
Czterokrotnie powtarzano naloty na, most 

w Hwaiting nad rzeką Selwnen, nie. wy- 
rządzndąe przytem istotnych uszkodzeń. J>

dnak za piątym atakiem most ten został 
trafiony 11-krotnie, wskutek czego również 
zawalił się‘%

Rzecznik zauważył jednak, że kem unl- 
k  :Ja bMimtariską szosą prawdopodobnie  
nie w stała zupełni W d rzy m a n a , pcnle- 
n a i  może d ą  ona odbyw ać przez brody na 
rzece, dostępne dla w ozów .

Rzeczna japoński wykluczył również 
możliwość odbudowy niostów. Równocze
śnie oświadczył on, ze jego zdaniem tran
sporty, kierowane szosą burmańską, nie 
niają decydującego zmcz>eiiia, a . zniszcze
nie mostów ma na celu wywarem moral
nego wpływu na ludność chińską.

M ię d zyn a ro d o w a  strefa Tan geru 
ju ż  nie istnieje.

Madryt 5 listopada. W pomedzilałdk ra
no o \  ttvaiYo na wszystkich placach I głó
wnych ulicach Tangeru zarządzenie głów
nodowodzącego hiszpańskich wojsk okupa
cyjnych w Tangerze, pułkownika Yuste, 
;4 Jdłuą itorey. międzynarodowa strefa 
ranqeiru przestaje Istnieć. W przyszłości 
r  rrn ton wtrnowić będzie część składową 
hiszpańskiego protektoratu Marpkko.

W szczególności podano d»u waudomości,

ż» od dn. I listopada zostaje rozwiązany 
międzynarodowy komitet Kontrolny, zgro
madzenie ustawodawcze oraz wszystkie or
ganizacje które noszą na terenie strefy 
Tangeru charakter międzynarodoy, y. ±toz 
porządzenie nosi datę l  Ikbopada i jest 
po d pisań, prz ?z pułkownika Yn*,se,  ̂akc 
gubernatora i delegata wysokiej komisji 
hiszpańskiej w Marokku.

Strategiczne ruchy Włodhów
Rzym, 5 listonad». Jak wynika z pism 

włoskich, podających najświeższe wiadomo, 
ści z frontu greckiego, ruch wojsk włoskich 
Idzie w dwóch kierunkach, a mianowicie 
jeden, który ma za punkt wyjścia Argyro- 
castro na południowym krańcu Albanii — 
kieruje się ku Janinie, drugi zaś na północ 
wychodzi i punktu Korcr I skierowany 
jest przeciwko Florynle. < >ba punkty odle
głe są od granicy albańskiej mniej wieeej 
51) Km. Marsz na lewem skrzydle rozwija 
się wzdłuż granicy jugosłowiańskiej, aby 
dotrzeć do Flotyny, która leży 10—20 km. 
od gromcy jogosłowiańskiej. Obsadzenie 
Fleryny ma o tyle duże znaczenie, że jest 
to punkt węzłowy w konu-nikacji z Ju
gosławią- Jeszcze większe znaczenie ma 
punkt spławy w Kastorjl, gdyż przez Je
go obsadzenie wojsko włoekle zagraża Gre
kom koncentrującym się we wschodniej 
Macedonji i okolicach Salonik, jak również

w nchodnłel Macedonji, w Eplrze, nie do
zwalając ebu grupom ustalić wspólnego po
łączenia. Floryna nołożona jest o 150 km. 
ud Salobik, a « pobliżu miasta .m-zecb bdzi 
jedyna linja Kolejowa północnej Grecji, i- 
dąi-a ze SaloniJi przez Edessę do Monasty
ru w JugO: ławji. Marsz wojsk włoskich 
natrafia w niektórych okolicach pa trudno- 
ści, z tego powodu, że Grecja ni« posiada 
tim  woale odpowiednich dróg, a pozatem, 
że większość mostów wysadzona jostała w 
.wwieirze Duże znaczenie m aj1 również po
ruszenia armji włoskiej w okolicy Czamu- 
rys, to jest w połuaaiowym EpirzO i to 
nietylko z tego względu, że tam właśnie 
rozpoczynają się drogi wiodące do Aten, 
ale też dlatego, że górzysty brzeg tej krai
ny panuje nad kanałem Korfu, dominują
cym, nad wyjściem ’/ Adrji. W  tej właśnie 
okolicy zje wili się Włosi najpierw i po
czynili może największe postępy.

Wielko katastrofo kolejowa w Aoglji.
Ponad 20 osób poniosło śmierć.

Sztokholm, 5 listopad... W  ponledr.ułek 
przedpołudniem wykolei! się — jal dono
szą z Londynu — pmciąg poepi-szny, kursu - 
Jący nu linji t .pndyn—Ppnza nce, przyczem 
ponad 20 mśb zostało zabitych a wiele 
rannych. Kon.unikat Great Wsstern Raił- 
way donosi łylk. o eamym wypadku, nie 
pedając liczby zabitych i rannych.

W  Londynie przypisuje się cen wypadek 
„nieporządkom w kolejnictwie", prżycżdm 
w ten sposób m  raźnie zaznaczono, że cho
dzi tu o niemiecki ralot na tę lipie, która 
padła ofiarą wypadku. Debrze poinformo
wane koła londyńskie widzą si fakcie, ■ń 
nie pu dano dokładnie miejsca katastrofy, 
ograniczając się jedynie do podania ogól

nikowego stwierdzenia, że katastrofa ta 
miała miejsce na linji Londyn—Pcnzauce, 
dalszy dowód na to, iż miejsce wypadku 
chcę się utrzymać w tajemnicy, co ostate
cznie jest konieczne ze względów strategi
cznych.

Miejscowość Pen5 jn<M leży na najdalej 
na południowy zachód w y s u n ię ty m  cypla 
Angiji, w Kornwnlji. Pozatem w londyń
skich kołach kolejowych panuje przekona
cie, że liczba ofiar jest o wiole więKsza, niż 
to podano, oraz że szkody wyrządzone za
równo w pociagr, jf k i na całej linji są pra
wdopodobnie tak ciąż! ie, łż « »prow udrą do 
skomplikowania całej komunikacji

Jugosławja zwycięża Niemcy 
w .łiłce nożnej 2 :0 .

Zagrzeb, 5 listopada. W  niedzielę . reje- 
sioaiw w Zagrflbju czwarte spotkanie Ju* 
gostawja—Niemcy \ i piłce nożnej, które za
kończyło się zwycięstwem Jugosławii w 
stosunku 2:0 (1:0). .

Gra należała do bardzo słabych, w pier
wszej połowie nie widać byio żadnych prze
myślanych akeyj, i . dopiero na minutę 
przed końcem gry nieobstawiony Cimer- 
mancic poaa? ao Bozovica, a ten nieuchron
nie strzelił pierwsza bramkę dla Jagosła- 
wji.

W  drugiej połowie w 18 minucie J agosła- 
wja strzeliła druga bramK.ę. Cimermancic 
podał ze skrzydła napastuikoy i,, dojącemu 
o 2 metry przrd bramką niemiecką i ten 
spokojnie strzelił drugiego gorla. Drużyna 
niemiecka rozczarował? pu *liczność swoją 
słabą grą. Brak jej było siły prze*b< iowe.i i 
zgrania. Najlepszym graczem drużyny nie
mieckiej był bramkarz K'ódt, który jednał 
hiłe mógł sam uch 'onić słabej drużyny od 
klaski Natomiast di użyną jugosłowiańska 
wyióźiiiłr sie przebojowością i zaciętością. 
Wspaniale grał bramkarz Glaser. Sędzio
wał W łocł Sc"rpi.

W s p ó ł ż y c i e  z  S u d ź m i .
Kraków, w listopadzie

„WidzG s belkę a oku brata — ą nie wi
dzisz źdźbła n siebie" — ta* mówi po zy- 
siowie. Jakże często słyszyn jr takie i tym 
podobne słowa, ale przechodź® nas mr‘m«' 
usżn,

Dlaczego” Odpowiedź łatwa: nie lubimy 
ujrzeć sńbie w prawdziwem świetle, ni® 
miło nam spój- ze, w swoje własne oczy, 
prżenikaiąć głębię duszy swej, pomyśleć w 
samo .ności nad sobą, nad swemi brakami 
ocenić siebie bezstronnie, kr^ycznie, sta
nowczo tego nie lubimy.

Ciekawość nasza lubi żakireślać szerokie 
kręgi, wychodzi poza i-ann v nas samycb, 
ciągnie z nieodpartą siłą do naszych naj- 
bliżrzycb, majomych, krewnych, przyja; 
■iió1 ą nrjczęśi iej do tych, o r.tórycn sami 
oardzo mało wiemj. — Jesteśmy ciekawi 
wszystkich, tylko nie siebie'

Składamy się z różnych złych przyzwy
czajeń, różnych drobnych nii doskonałości, 
słabości, ale najczęściej nie dochodzi to do 
naszej św ladomośd. Jesteśmy przecież wy
rozumiał’ — dla siebit. Za to wobec drn 
gieh krjtj-czni, surowi, nieustępliwi.

Ileż to razr nie zastanawiamy się rad 
tem, czy sposób naszego zachowania jest 
miłym otoczeniu, w którym przebywamy, 
czy „eż . przypadkiem nie działa na nerwy, 
nie przeszkadza komuś w pracy, w wyko
nywaniu obowiązków, czy iodizaj naszeg® 
Obcowania nie j es„ przykry chocdażbj w 
stosunkach towarzyskich.

Jakąż niewysłowioną przykrość spra
wiamy nieproszoną wizytą pogawędką 
„minutową", trwającą wieczność maleńką 
rozmówką „bez końca", a przytem nieopa
nowany nasz głos, grzmiący o kilka oktaw 
za wysoko, przyprawia słuchacza o rozstrój 
nerwowy. Ale cóż nas to może. obchodzić, 
nie chcemy o tem wiedzieć, dla nas w da
nej chwil, nie istnieją poufałe, uiniarko- 
wane pogawędki ani mowy.

Często nierówność usposobień naszy h ł 
charakterów obnosimy z tępą zaciętością 
w formie skwaszonycb- ponurych min i to 
właśnie wśród tych, którzy niozem się do 
tego stanu nie przyczynili, a mimo to mu 
szą znosić nasze nieokrzesane manjery.

uzasem ktoś nie orjentuje się, jak bai- 
dzo utrudnia sobie współżycie przez częstą 
obraźldwośó i podejrzliwość, niszczącą du
żo pięknych porywów i miłych chwil.

VIbo też wyśmiewanie, ośmieszanie i 
obniżanie wszystkiego, co się komuś po- 
loba lub nie odpowiada z jakichś wzglę-. 
dów. Są ludzie rozkoszujący się w prowa
dzeniu tego rodzaju „weselutkich" rozmó
wi k, szumnie przez nich zwanych: „inte
lektualnych", tymczasem z reguły, inte 
lekt u takich jeunostek jest ubożuchny, a 
tanie dowcipy po! rywają zupełn® pustkę 
umysłową.

Istnieje sporą liczb- ludzi t. zw. „wy
brańców" (za jakich się sami uważają) z 
kategorji tych, co to św1 at chcą „uszczęśli
wić" systemem zadręczania innych swoimi 
pouczeniami; uwagami, radami, Uważają 
zą swój święty niemal obowiązek) za po
wołanie niejako, udzielanie rad bez pyta
nia lub proszenia o nie.

Jak tego rodzaju pedagogiczne manjery 
drażnią drugich i wyprowadzają ż równo
wagi ilustruje dosadnie tragiczne zdarze
nie, jakie miało miejsce wś: ód nowo na
wróconego szczupu afrykańskiego. Pewne
go dnia członkowie wyżej wspomnianego 
Uczepu zamordowali w nieludzi sposób, je
dnego ze swych przywódców, tłumacząc się 
przed misjonarzem: „męczył nas ciągle
swemi radami, więo zabiliśmy, by mieć tro
chę spokoju".

Zanim zaczniemy krytykować w ad; dru
gich. rozpatrzny wpierw sweje. To t*łago
dzi uaso. sąd. PansiętaSmys „Mądry unz;, 
głupi pouezal". Famlflft. j



„GONIEC KKAKuWSKF Nr. 258. groda, 6 listopada 1940.

KRONIKA
Rozdział śrw!ków żywności dla 

nie- *\m  leckiej ludhusci w tygodniu 
od 4 A i 10 listrpad') 1940.

Kraków, 5 listopada. Rozdział środków 
żvwmości dla ludmości nie niemieckiej zo
stał ’ pa-Eiez władiae miejelkie ustal omy jalk 
następuje:

Chleb:
. Na odciiinłei kart ^yurnoóGlow/ n  B 1, 2 i 3. 
Ilość i cena dla lud.nśc. ary >kiej 1 łydów, 
jak w ubiegłym tygodniu. >

Ja ja i 1
Aryjska ‘•Td«*o5ć (dorośli I dzieci) utrzy

muje BdłąeZciiiem odcinka N. 33 kart 
żywnościowych po 1 sztuce na u>obę po ce
rcie maksymalnej zł. 0.24 I. aorty, względnie 
zł. 0.20 II aorty. '

Marmolada:
Dorośli i dzieci aryjskiej i «.i ,i ;i w okrę

gach miasta I, II, III, IV, V.l VI otrzymu
ją  za odcięciem odcinków A 28 I Z" knrt 
żywnościowych po 2C0 g na os jbę.

Posiajdaca© dodatkowych kort żywm ościo
wych II. oitiraymują aa odcaęicieaii odoimka 
N. 10 w e Właścłlwych sklepach rej urnowych 
po 125 gramów.

Masło:
Ludność aryjska (dorośli I dzieci) otrzy

mują za odłączeniem odcinka N. 32 kart ży
wności c wycli po 125 b na osobę w rejono
wych sklepach sprzedały cukru.

ZrikŁuiłj zbionn „ ego spożycia pobierała 
ratóje mashi w filialnych sklepach Mało- 
połskie®D Związku Mleczarskiego paw uh 
Dłngdiej 07. Sie isiewicau 2, Raflcowioikied 2, 
Lwio mskiaj 2. Cen«“ zL 6 aa kilogram.

Mięso;
Dorośli I dzieci a ryj klej ł«MłnOśvf otrzy

mują xm ndłątaiiiilem odcinka F 20 I 21 po 
25i< g na osobę po urzędowo ustalonych 
cenach maksymalnych.

Cukier.:
Posiadacze dodatkowych kart żywnościo

wych JI otrzymują za odcięciem odcinków 
Z 16 i 17 po 125 gr we właściwych sklepach 
rej omowych.

Mieszanka kawowa:
Pttóiadacae dodatkowych kart żyw no«cio- 

wych II otrzymują m  odctLęo&em odcinka 
N 10 po 100 g w właściwych sklepach re
jonowych.

Nowe nazwy ulic 8 ntiejsc&woSc? 
w Gen. Gubernatorstwie.

(pwp) Kraków, 5 libtc la. Po praemiiia- 
nowaniu placów w poseozególnyca okrę
gach Generalnego Gubernatorstwa i nada
niu ’ Ui mazy: Adolf Hil ler Plaita, przepro
wadzane są obecnie t adania, w jakilm sto
pniu byłoby potrze^re przi ■'liano, anie 
dalizyrh ulic I placów.

Jednocześnie prowadzone są prajce przy
gotowawcze celem zapoczątkowania zmia
ny liektórych iwjbw miejscowości. Wszyst
kie te zarządzenia, wychodząc© z wydziału 
administracji wewnętrznej Generalnego 
Guibemat rstwa, podejmowane są w ści
słej współpracy z przedstawicielami nau
ki. Przemianowania następować będą tyl
ko w takie u wypadkach, gdzie zmiana ta
ka ma «vo je  historycznie i kulturalne uza
sadnienie

i t z e m c i , m m  dMiKU s s a w m i
zwiedzili War-sjawę.

»
W iy . ija  zakłrj^ów .«* umysłowych. — Drlsza podroż do Poznania
Warszawa, 5 listopada (pwp). Włoska de

legacja gospodarcza pod przewodnictwem 
prezydenta Włoskiej Federacji Handlowej, 
radcy na< iduwego dra fW fini, przybyła 
v* ais. y ciągu swej podróży krajozn," - 
czej pu Generalnem Gubmatonstwie do 
Warszawy. 1

Gości włoskich, którym towarzyszyli 
piaedisitawieae1© niemieckich kół gospodar
czych, powitał w zaistepisltw.ie Gubernatora 
kierownik; G rzęd a h aeszy Barth. Na cześć 
guści włoskich wydał następnie eąef okrę 
gu Gubernator dr Fischer przyjęci©.

•V czas‘e póbytu delegacji włoskiej w 
Wa.rsuai.vie opiekował siie idą kierownik 
Wydziału Gospodarczego, geueralny dyrek
tor ScŁlusser. Po objeździ© miasta goście 
włoscy Zwiedzili szereg warszawskich za
kładów przemysłowych. M. in. zwiedzano 
biura dwóch włoskich towarzystw ubeapie ■ 
< a  ni owyc h, dom towarowy, fabrykę cze
kolady, oraz Łinotoa, r „Hel g<daiid“, w 
którym wyświetlono ala gości krótki w c i -  
nefc filmowy z ubiegłych dni Warszawy.

Przedstawiciele gospodarki włoskiej ‘wy
kazywali wszędzte wHlkge zainteresowa
ni© dla coraz bardziej ożywiającego się ży
cia gospodarczego. Warszawy, k+óre m. dn<. 
spowodowało równijź włoskis towa.zystwa 
ubezpii - “dio./p dc zn iktywnwaoia ich 
ekspozytur warszawskich.

'W ©ziasi© przyjęcia, wydanego i a cześć 
włoskich gości przez Warszawską Izdc 
Kaneliowo-Przemy iłową, przemówił, po 
serdecznych słowach powitalnych pełnomo
cnika szefa okręgu dla laby przemyśłówo-

Łandlowejl dyrektor &.owalia,_ zwracając 
tńę do włoukieh przedstawicieli gospodar
czych w ich ojczystym języku. Następnie 
nadradca regencyjny Biietsch zobrazował 
w krótkich słowach organizację handlu 
niemieckie ro oraz określi. W. saczególnuści 
zadania przypadające handlów, w gu»po- 
danee kierowanej przez u-wąniki państwo
we w stosunku do produkcji 

Pi ezydeht włoskiej konfederacji handlo
wej dr. Mulfmi przedstawił ze swej stroiiy 
w krótkim zarysie strukturę włoskiej or
ganizacji handlu, kf óra pod wieloma wzglę • 
darni podobna jest do niemieckiej, albo
wiem kierowana jest zgodnie z iuterosami 
tak państw owemi tak lachowemi _

Na zakończenie mówił kierownik wydzia
łu gospodarczego, generalny dyrektor 
Schlosser, o gospodarce okręgu tarscaw- 
skiego, prz;, ozem, posługując tię bogatym 
materjałim statystycznym, wwfca-iał na tru
dności, na jaki© napotyka tu praca nad od
budową gospodarczą, ponieważ okręg ten 
stanowi teren pod względem ról niczym 
bierny i nie rozporządza materiałem su
rowcowym —i porr ebnym dla jego prze
mysłu. Mówca podlin ślił dalej z .znani jm 
rcwltaty pracy c rgamizacyjnej niemieckiej 
administracji, która stara się wydatnie _ o 
wprowadzenie unormowanych stosunków 
życiowych.

Po przyjęciu w warszawskiem Fascio — 
wyruszyli włoscy goście w dalszą podróż 
do Poznania, wyi ażając uprzedni© słowa 
pełne uznania dla administracji uiemiec 
kiej za jej pracę organizacyjną w General- 
aiieni Gubernatorstwie.

W  w a l i . e e  z  b a n d y t y z m e m
Jedenaście wyroków śmierci w Rzeszowie.

■osiadania

(pwo) hzsssów, 5 listopada. Sąd specjal
ny n Hze* e1 łie skaz?' -a śmierć ż5-le  ̂nie- 
g j  Pawła SUw z Gietlarowa, 33-lrtnisgo 
duna Brada z Uniewczyna, 2b-letniego 
Franciszka Niemca z, Gniewczyna, z8-let- 
niego Józefa Kona ze Zmysłówka, 21-let- 
niego Jana Kukulskiego z Grząska, 26 I -- 
niego Stanisława Sobalę 113-letniego V**a- 
dysfc iw i Sobalę, obydw" z Grodziska Dol- 
eg , 2! *łniego Jana Zyrmunta z Brzozy 

Królewskioj, 31-letniegr Piolra Bieleckie
go z Łaszczy.ty, 31-Iet»>ego Walentego Stę
pienia z Brzozy Królewskiej, oraz 29-letnią 
Annę Czekańską z Pahkowsk 
ciężkiego rabunku, zakazanei 
broni, oraz zaniechania doniesienia o za- 
kazanem pt Jadaniu broni.

Śliwą, Zygmunt i bracia Sobala dokonali 
napadu rabunkowego na mieszkania żydo
wskie w Grodzisku, przyezeni śliwa nzbro- 
jeny był w karabin, t Zygmunt bagnet 
Łupem bandytów podczas tego napadu pa
dło poza innemi warlośoiu wenii przedmio
tami. 20.000 marek niemieckich w gotówce. 
Po dokoiLianau napadu rabunkowego uloko
wali bandyci swój łup u skazanego Bieie- 
kiego, przycren, ten, dowiedział się o po
siać aniu przez Śliwę karabinu, mimo to je
dnak nie zrobił doniesienia,

Kai.nbin śliwy dostał sie nastepnio w 
ręce skazanego Stępienia, co widziała ł o 
©zen wiedziała Anna Czekańska, która je
dnak ni© zrobiła odpowiedniego doniesie
nia.

Śliwa, Brud, Niemiec, Kon i Kukulski 
dokonali dalszegc napadu rabunkowego na 
odosobnioną taśnaci ówkę w Zagórzu, przy- 
ożem Śliwa, Kukulski 1 Niemiec zaopatrze

ni byli w broń palną ora® bagnety. Pod
czas gdy pozostali bandyci czatowali,^wtar
gnęli Śli\, a  i Kukulski d© leśniczówki, ska
towali obecnych tam domowników i zrabo
wał’ . poza garderobą i bielizną, 200 zł w 
gotówce. Śliwa, B ud, Stanisław Sobala, 
Zygmunt i Stępieć byli już kilkakrotni© 
karami.

Wyroki wykonano.

cztery wyroki M  w Zamościu.
(pwy) Lublin, 5 listopada, Niemiecki eąd 

speijelny w Zamościu skazał na śmierć 
letniego Stanis,?’ „  i i kota z Bilg raja, 
36-lotniego Jana Gałkę z Korytowa Duzugo 
uraz 35-letniego Józefa Kiełbasę z Korytko
wa: a mianowicie Palikota za udział w 
morderstwi© ora‘„ zakazane posiiadamie bro- 
ńi, Gałkę i Kiełbasę za niedozwolone posia- 
dśiul©' bromS i spi/yjiamie popełnianiu zbro
dni.

Palikot był członkiem szajki bandyckiej, 
gi-łusającej w okolicy Biłgoraja i Korytko
wa. Banda ukrywała się w Psie, rozporzą
dzając obsz M-tnyr i składem różnej broni. — 
Bandyci usił©wa'i nawet wstargnąć prze
mocą do więzić ni a w B"l„oraju, irzyczem 
zastrzelony został niemiecki urzędnik poli
cyjny.

Palikot brał udział ts tym napadzie, bę
dąc uzbrójc lym y pistolet. Dwaj sliazani 
Gałka i Kiełbasa nie brali wprawdzie u- 
dzialu w wyprawach bandyckich, wspoma
gał jed lakże bondytów. dostarczając im 
środków żywnościowych i wieds ieli o nie
cnych poczynaniach, oraz posiadaniu broni 
śzajk bandyckiej. Pozostali bandyci zasą

dzeni’ byli jrź  w innych ppstępowaniacb 
koinych. W  ten sposób unieszkodliwiono 
szajko bandycką, która miała na euiui®®11- 
około 20 kradzieży, z włamaniem £ dwff ra- 
pady rabunkowe. . . . g

Tt d sam sąd spec.iai iy  skazał na tmwro 
24-letnlego Jó-ute Ortapiuka z Ma rysi na 
za usiiłc yam zbrodnię morderstwa oraj* 
niedozwolone posiadanie broni. Ostapauk 
usiłował dwukrotnie namordować swoją 
dawną nain©c«oną. Mianowicie w nocy 
strzelił z odległości około 30 metrów, d® 
c v pialni dziewczyny, przyczem jednakże 
& rżały chybiły W tydzień później strze
lił Ostapiuk ponownie, tym razem z naj
bliższej odległości do sypialni dziewczyny. 
Jeden strzał ugodził w poduszkę i byłby 
niechybnie dziewczy nę zabił, gdyby ma 2 
obawy przed zamachami skazanego od czar 
su pierwszej próby morderstwa nie e ypia- 
ła w sto tom. , ,

Wszystkie wymienione wyroki śmierci 
zostały wykonane.

Listopadowe kap;yfy.
(Jo) Listopad zaczął się kapryśnie. Z 

dnia Da dzień postępowała podwyżka cie
płoty. Nocna wichura zmalała nte/macznie 
rano. wyrządzając drzewom trochę izkód 
i łamią© gałęzie.

Największe walki z wichurą staczaj a 
przechodnie, gdyż kapelusze zdradzają w 
ta k ich  warunkach silne tendencje do lotu 
wbrew przekonaniom swoich właścicieli, »  
małe dzieci śpieszące do szkoły są całkiem 
poważnie narażone na uniesienie z .wia
trem., jak jesienne liście. Złośliwi panowi© 
mają okaiaj ę do docinków _ wobec szczu
płych ko jiet, którym zalecają ciężarki przy 
takiej wichurze, natomiast ludzie o „powa- 
ż-nei“ tuscy chuezr i stoją p»wnie w prze
konaniu. źe nic ich nie zdoła naruszyć ' 
gdyż solidna waga stanowi odpowiednią 
piibciw wa*;©. ■»

Planty jakgdyby na nowo pokryły sie 
śwń żą zielenią. Może zimy wogóle ni© bę
dzie... może na skutek wojennej zawieru
chy zabłądziła-..

a'ak, tok, i ycie poleg", na teklęłi złudze
ni mh i  może dlatego p1 zedstawia tyle u- 
roku. _ _ _ _ _

Wizyta delegata pinerykanskiego 
w Krynicy.

(pwp) Kraków, 5 listopada. Delegat 
„Comission for Pollm  Relief", mr, Colum- 
ba Murray zwiedzał p n ie  polskiej służby, 
budowlan-j w Nowym Sączu. Oberfeld- 
meister Lipka oprowadzał golef oraz in
formował iett o pracv polskiej służby budo
wlanej, która wzbudziła szczególne uzna
na 3 p. Columba Murray.

Następnu, udano się do Krynicy, gdzie 
zwiedzono dwa z ikłady uzdrowiskowe. Dy
rektor N /c, Łtóry przyjmował gęści, 
prowadź"! ich po zaktadach ulUrbwiska 
rządowego i przedstawił im w irótkich 
słowach pomyślny roz\/ój, jakiego doznało 
kąpielisko w ostatnim sc onie 1 >tnlm, oraz 
pracę, jaka tu została wyikonan-a.

Pczar w kamieniołomach w Miękinie.
(pwp) Kraków, 5 lkstopada. W L-mienlo- 

łomie w Miękini wybuchł onegdaj groźny 
pożar, który sliawił część ma. ynownl, wy
ciągu i urądzenia szutrownl.

uak wyfcaziały] doohoidizer i* posterunku 
żandarmerią pożar powstał skutkiem nad
m iern ego  rozgrzania oraz przez wydoby
wające się z komina loko mobili iskry. .— 
Szkoda jest znaczna. W akcji ratowniczej! 
brały ud/iał straże ogniowe z Nowej Gó
ry, Kiweszowio i Krakowa, które zwalcza
ły szalej ącj żywioł przy pomocy, moto-i 
pomp.

Przez iiatychmtarrucwe przestawieni© pro
cesu wytwórczego, udało się uniknąć przer
wy w produkcji.

BOLESŁAW RYBAK.

P o w ó d ź
31) --------------

Kiedy doszedł do dziedzińca, Marietta 
już rozmawiała żywo z komisarzem po
licji. Ten je j coś tłonmezyl, wzbraniał 
się, ale wreszcie, gdy Futyra znalazł się 
tuż około nich, powiedział: .

—  Ano trudno, przekonam mnie pani. 
Swoją drogą to podejrzenie na Putyrę 
odrazu wydało się niesprawiedliwe. Mój 
projekt jest zatem taki: Zabieram panią 
i Putyrę ze sobą do miasta. Jedziemy do 
tego młodzieńca, robimy tam przesłucha
nie, a potem przywożę panią 1 je j towa
rzysza tutaj z powrotem. Zgoda?

— Zgoda. Pobiegnę tylko po płaszcz, 
a pan Putyra musi się także przebrać.

Minęło zaledwie kilka minut, kiedy do 
samochodu policyjnego wsiadało naiwne 
to tvarzystwo. Komis; rz zaprosił Marjet- 
tę do wnętrza dworskim ruchem, potem 
sam wsiadł i polecił Putyrze usiąść obok 
szofera. Niebawem samochód ruszył z 
miejsca, eskortowany przez dwa motoey 
kle, obsadzone przez posterunkowych.

W ywołało to szaloną konsternację 
wśród robftników, którzy mieli właśnie

frzerwę obiadową. W ylegli na podwórze 
głośno komentowali tę scenę. Znaleźli 

się niebawem i tacy, którzy poczuli coś 
na kształt wyrzutów sumienia.

— Aleś dała ladj ! — zawołał jeden 
X nieb do Maryśki Chreczau ki.

Ja? — zdziwiła się oskar-io

nie widzieliśmy, jak się to włóczyłaś 
wczoraj wieczorem ■/, tym gagatkiein, za
stępcą dyrektora. I  myślisz, że nie wiemy 
o ezein gadaliście? Świnia z ciebie i tyle! 
Ą  te az enłop będzie cierpiał pi zez cie
bie. Poczekaj, niech Putyrze spadnie włos 
z głowy, to m y ci tu damy rady. Będziesz 
się musiała u ynosić, gdzie pieprz rośnie.

— O widzicie to, jaki to -dwoki t z nie
go! — oburzała się Maryśka, — Jeszcze 
nie wiadomo, kto będzie się musiał wy
nosić.

— Tylko nie pyskuj! — wtrącił się je
den ze starszych robotników - Widzie- 
liśmy, jak ci gały za nim latały, a że 
chłop ani patrzeć na ciebie nie chciał, 
toś ma stołka podstawiła. A Putyra prze
cież morowy chłop. On nam przecież ży
cie uratował i więcej, niż żyr* , bo pracę.

— Ouk, tak — przyświadczały baby — 
a jak to sprytnie zrobił wszystko i z tern 
żarciem i z drogą, jak zabiegał, a nie do
sypią!...

— Nie dosypial, bo łaził do panny... — 
próbowała jeszcze wywołać fe rment- Ma
ryśka.

— A  cóż mu to nie wolno ? — odcięła 
się jakaś dziewczyna. — Od czego jest 
chłop? A  jakby do ciebit przyszedł, to- 
byś go nie wpuściła pod pierzynę, co? 
Może powiesz, że niu?!

Maryśkę zatkało. W olała już me nie 
mówić, bo wtedy baby vywlekłyby jej 
różne sprawki, o których wolała n5e mó
wić. Wmieszała się tedy w tłum i już nic 
nie powiedziała.

— Trzebaby wysłać jakąś delegację do 
dyrektora — zacz?5 jakiś chłop — że to 
niby Putyra niewinny, że m y wszyscy za 

jaiego

Gwóźdź — jfcnzcze nie wiemy, poco W oj
ciech poj< chał do miasta. Może wogóic 
nie jest zaaresztowany, bo niby i za co?

— Podobno jakieś dokumenty zginę
ły  — rzucił któryś z młodszych, którego 
znajomy policjant wypytywał już o kra
dzież.

— No to przecież Putyra nie ukradł. 
Znamy go, to porządny człowiek.

W  tłumie zaległo przykre milczenie. 
Pt ty ra był porządny, ale ludzie wie
dzieli, że jak dyrektorzy na kogoś zagna 
parol, to już niema dla niego ratunku. 
Stali tak zadumani nad niedolę ludzką 
na yodwórsu i nie słyszeli nawet syreny, 
wzywającej do pracy.

Dopiero zastępca dyrektora, który wi
dział tę scenę przez okno, posłał woźnego 
z przypomnieniem ludziom że to dzisiaj 
nie jest żadne święto i że dyrekcja niema 
zamiaru płacić za świętowanie. Powoli 
ruszył tłum.do maszyn, ale robota już do 
końca wieczoru nie szła. W szyscy odczu
wali wyrzuty sumienia, że tak niegodnie 
odnieśli^się do Putyry. Ślubował sobie 
ncorawić krzywdę po jego powrocie. B y
leby tylko wrócił, byleby tylke nie za- 
jwarły się za nim wrota więzienia!

Niemniejszą sensację wywołał odjazd 
Putyry w towarzystwie M&rjetty i komi
sarza w pokoju dyrekcji. Dyrektor nie
spokojnie popatrzył się na swego za
stępcę.

— No i co pan na to? — zapytał się.
— Nie rozumię, co panną Marjetta 

może mieć z tern wspólnego. — Po praw
dzie, to wiedziai, gdyż Maryśka Ohre- 
czcnKa o powiedziała mu wszystkie szcze
góły, jakie wydarzyły się przi z te dni, 
kiedy fabryka była odcięta od świata,

mó&Ł ■ tfwar Ła dyrektor

i owi powiedzieć, że jego córka, zdaniem 
plotki, była kochanką prostego robot
nika.

— A  mnie się zdaje, panie kolego — od
powiedział lyrektoi — żeśmy tego czło
wieka skrzywdzili.

— Tak, czy owak, panie dyrektorze, 
musimy się pozbyć go. Inaczej fabryka 
nam stanie. On nam będzie ciągle bunto
wał ludzi.

— Może pan ma rację. Ale to zdaje się 
dzielny człowiek.

-— Anarchista, panie dyrektorze —• 
gorąco oświadczył urzędnik, nie mogąc 
zipomnieć pogardliwego spojrzenia, ja 
kiem Putyra ob: zuoił go w ów pamiętny 
dzień powódzi.

X V .
Nareszcie Ryszard doczekał się dma, 

vr którym miał zostać zamożnym człowie
kiem. Nie mógł usiedzieć na miejscu, 
patrzył ustawicznie na zegarek i niecier
pliw ił się, że, godziny tak powoli mijają. 
Obawiał się, że w ostatniej chwili może 
zajść coś, co uniemożliw.1 mu zdobycie 
pieniędzy. Uspakajał się jednak przeko
naniem, że narazie jeszcze nikt nie mógł 
odkryć włamania do Kasy. Tak sprytnie 
przecież wszystko urządził, tak przeko
nywująco usunął wszelki” ślady swojej 
bytności w gabinecie dyrektora Nikt go 
nie widział, a ten jedyny robotnik, który 
pomagał mu. załadować skrzynkę do sa
mochodu, z pewnością nie wiedział o co 
chodzi. Zresztą może Korabiowski jesz
cze nie dostał się do fabryki. Może go za
trzymały inne roboty, wymagające szyb
szej interwencji. W  ten sposób pocieszał 
się Ryszard, przygotowując się do wy- 

.prawy; po pieniądze
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Stworzenie placówek wyrównawczych 
pośrednictwa pracy.

(j»wp) Kraków, 5 listopada- Przez stwo
rzenie placówek wyrównawczych dla po* 
sredniictwa pracy na terenie Generalnego 
Giihernatoretwa otwierają się pod tym 
Względem nowe drogi organizacji pracy.

ymiaua sił ruhoozych, iktóra w. Rze
szy .ii’ ż kilkafcrofcaie »dała egzamin, i tu 
przyczyni się do tego, by pizez przekazanie 
"wolnych sił roboczych z okresów z dużem 
bezrobociem do okręgów z siln&m zapotee- 
bowaniem sił roboczych, ułatwić orgamza- 
c.ie prący i w ten sposób dopomóc wielu 
lobctrJkołm, którzy w swojem miejscu za
mieszkania czekaliby miesiącami daremnie 
na zajęcie, do pracy i zarobków.

Tam, gdzie dawniej istniał nadmiar sił 
roboczych, nastąpiło dziś wielkie zapotrze
bowania Ażeby uniknąć angażowania nie- 
'jegiegowanych sił roboczych, a otrzymać 
tylko takie, których istotnie potrzeba, 
zwraca się okręg przyjmujący do jednej z 
nowoutworzonych placówek wyrównaw
czych, którym znowu Urzedj Pracy ze swej 
6trony__podają regularnie stojące do dy
spozycji wyrównawcze siły robocze, segre
gowane według zawodów.

W  jen sposób umożliwione zaspokojenie 
powstającego zapotrzebowania sił robo
czych przez wciągniecie 4° procesów pra
cy  rezerw sił roboczych z innych okręgów

Badania lekarskie, odtransportowywanie 
nienadających się sił roboczych, oraz tran
sport do miejsca pracy _ załatwia Urząd 
Pracy. Tak samo poczynione są wszelkie 
przygotowania, celem zapewnienia mie
szkania i utrzymania w miejscu pracy. 
Przez udzielanie zaliczek, robotnicy są w 
możności dopomagać w Stopniu wystarcz,a- 
'iwcym swoim pozostałym w domu człon
kom rodziny. Urzędy Pracy udzielają chę
tnie >onad i inform^cyj w jakichkolwiek 
kwestiach niejasnych.

Przejechany przez pociąg 
wskutek własnej nieostrożności.

(pwp) Kraków, 5 listopada. Ubiegłej nie
dzieli usiłował na przystanku kolejowym 
Potok oewien 13-tófcni chłopiec przebiec 
przez tory na krótko przed wjeżdżającym 
po# iąg' xm o s o b o w y m . Ciężki pakunek, któ
ry niósł ze sobą przeszkadzał mu jednak 
w swoboidnem poruszaniu się, skutkiem 
TOego dostał się i «J kol., wjeżdżają jego 
pociągu, który odciął mu obydwie nogi.

W wypadku tym należy podkreślić, że 
chłopiec nam ponosi Winę w/padku, a’ bo- 
wiam zamiaist normalnego wejścia ubez- 
picczoaxdgo odpowiednio przez urzędników 
kolejowych, obrał zakazane boczne wej
ścia

(Jo) łMAFiL NAGLE. Na nliey Śteikierta 
zma/ł magle stróż noony Władysław Janik 
łat 43. Zwłoki pozostawiono do dyspozy
cji korniej'. sądowoJekiarskiej,

U b e z p i e c z e i n i , a  s p r i ł e c z i  t .

w O^nertilnem Gubernatorstwie*
Kraików, 4 listopada, (pwp) Generalny 

Gubernator wydał niedawno temu rozpo* 
rza/ m ii  u ubezpieczeniu społetznem poi* 
ekicj 1 ukraińskiej ludności. W  myśl tego 
rozporządzenia pi zyznawame będą 
o i dnia t. 9 “M w ibi apWiemiii na wyipa* 
di H choroby .crsadłJtLd znowu pełne przed
wojenne świadczenia. W  ubezpieczeniu zaś 
rentowem płacić się będzie miesięcznie za
siłki do kw orły 200 złotych. Jednocześnie 
pod.yyżsTcno niskie renty inwalidzkie na
wet ponad stawki przedwojenne.

Z tych, w prostych słowach’ wy. amnyoh 
faktów wyn‘ka, że położenie szerokiego o- 
gołu ludności uległo znacznemu polepsze
nie. Rok temu ubezpieczenia społeczne w 
Polsc# były całkowicie sparaliżowana 
Przed wkroczeniem wojsk niemiecki' L, ma
jątek ubezpieczeń społecznych, składający 
się z papierów wartościowych w kwocie 700 
miljonów złotych, został wywieziony lub 
częściowo zniszczony. Ponadto zabrano ca
łą płynną gotówkę i niezbędne akta.

Z pozostałych szczątków zrekonstruowa

no jednakże wkrótce nowj aparat ubezpie
czeń społecznych. Dzięki temu mc/na było 
już od li** to pr,da yqgl. grudnia ub. roku 
znowu we wszystkich gałęziach uhezpie-

wego dla kilkuset ubezpieczonych. W naj
bliższych dniach zostanie ponadto otwarta 
w oJtregu krakowskim lecznica dla płucno 
chorycii.

Jednakże nie wszystkie wypadki szcze
gólnego niedostatku w kołach ubezpieczo
nych mogły zostać ustawowo ujęte. Dlate
go też kierownikowi wydziału praey przy 
Urzędzie Gem Gub., któremu podlega cało- 
koztałt ubezpieczeń społecznych, stoją do 
dyspozycji środki do udzielania nadzwy
czajnych zasiłków w wypadkach pojedyn
czych. Pożatem w ciągu miesiąca paździer
nika br. wszyscy pobierający rentę z ubez
pieczenia społecznego, „trzy nali jednorazo
wy -zasiłek do kwoty 50 złotych.

Zderzenie pociągu E. K . D. 
z samochodem.

Wair«zawa, 4 listopada, (pwp) U zbiegu 
ulicy EmiSJi Plater i Nowogrodzkie] r.astą- 
piła zderzenie elektrycznej kolejki dojazdo
wej War tawa-Grodzisk z samochodem cię- 
żairwWym, należącym do Zakładów żyra r- 
dowskich.

Kierowca, nie bacząc ma sygnał; 
na wyjechał z nlicy Emilji Plater w kie
runku Alei Jerozolimskiej, W  tym czasie 
maidjtcbał pociąg w Ikieruuku Gi odilsk. Na
stąpiło zderzenie, w wyniLa którego samo
chód p  zewrócii snę wrez z czteroma robot- 
milkami, jadącymi na platformie. Praód wa
gonu motorowego został zdaujzgotauy, a 
motor u wy oraz stojący obok miego poli
cjant zostali zasypani odłamkami szkła.

Po zatrzymaniu pociągu pospieszono na 
ratunek robotnikom, p r /y  gniecionym _ ła
dunkiem wainochodu. Szczęśliwym zbiegiem 
okoliczności żaden z jmdąeych nie doz lał 
cięźsnycb o b ra ż e ń . P o  opatrzeniu przieiz le
karzy Pogotowia, potłuczonych przewiezio
no do szpitala. Jak ustalono podczas do
chodzeń, winę ponosi kici owca samochodu, 
który nie zwra«ał uwagi na sygnały.

Krwawe spotkanie 
z bandytami w lesie.

(Zet) Miechów, 4 listopada. Onegdaj pó
źno wiee orem, patrol policyjny napotkał 
w lesie między wwia Sosnówka i Nasieeho-

wicami (pow. Miechów)', pięciu osobników, 
jadących parokonną furiacką.

W  czasie legitymowania, trzech osobni
ków wyskoczyło: furmanki I zbiegła do 
lasu. Hu dokonaniu rewizji wozu, znalezio
no n« dnie dwa ucięto karabiny z naboja
mi.

W  r isde eskorty pozostałych dwóch o- 
sobników z wozem i końmi, d  rzucali się 
n,a policjantów, usiłując ich rozbroić. Wó
wczas policjanci użyli broni, przyczem po
strzelili jednego osobnika i konia. Postrze
lony osobnik zosta1 ujęty, drugi zdołał 
zbiec.

(Jo) ADRESY APTEK dyżurujących 
dzisiejszej mocy w  Krakowie: Adolf Hitler 
Płata 45, fcel. 125 -74, ŁobaoWska 8, befl. 220 15, 
Dietla 36, teł. 147-64, Grzegórzecka 9, tełef. 
138-57, Grodzka 22, teł. 102-03, Plac Matejki 
3, ted. 156-11, Plac Inwalidów 7, teł. 156-10, 
Madalińskiego 7, 'teł. 124-70, Rakowicka 12, 
teł. 114-08, Adolf Hitler Pliętz 8, rei. 134-41.

STAN WODY NA WIŚLE v. .unosił w Kra
kowie w dniu 5 listopada minus 55, W Za
wichoście plus 180.

(Jo) WYPADEK W  CZASIE PRACY 
W  poniedziałek raino, w fabryce „Libama" 
w Borku Fałęokhn, został zgnieciony r rzaz 
wagoniki robotnik Marjan Zareanlba, lat 42. 
Zawezwany lekai z Pogotowls Rat., po u- 
dziełeniu pierwszej pomocy, polecił prze
wieźć go do szpitala św. Łazarza.

(jo) w y p a d e k  s a m o c h o d o w y
POD KRAKOWEM. Przy ni- Kosynierów, 
na niioścae rzeka Biąłuchy, złamała się oś

w 3amochodzie ciężarowym, załadowanym 
18 cetnarami ziemniaków z dworu w Igo- 
łomji. Ponieważ unieruchorni ony samochód 
zatamował drogę, zaw-czwo.no Straż Pożar 
ną. celem usunięcia przeszkody. Jednak, a 
powodu niemożności przeładowan10 zie 
mniaków, samochodu nie usunięto, tylko 
polecono robotnikom wyłado (ranie zie
mni akó w.

(Jo) P02AR W  PIWNICY. W  nnlfc-
działek wyjechała straż pożarna na uHee 
Warszawik, 20, gdiię w piwnicy Pawła 
Gąbko zapaliły się wióra, drewno opałowe 
i opaliła się ścianka drewniana. Ogień po
wstał prawdopodobnie na skutek rzuconej 
nieagasizomej zapałki przez służącą. Straż 
ogień ugasiła.

Z W arszawy i okolicy.
Żydzi mogą m.oywac bilety tranu/aj owi

ty I ko po okazaniu karty pedstawuwej.
Zarządzeń5 cm Pełnomocnika Szefa Ofirę- 

gu dla, m. Warszawy, tylko ci żyd/i ko
rzystać mogą z tramwajów miejskich, któ
rzy będą w posiadaniu karty podstawowej. 
Jest to rodzaj legitymacji, wydanej przez. 
Dyrekcję Tramwajów MiejsKicn z ważno
ścią na jeden miesiąc. Karta podstawowi1 
w cenie 5 złotych, wydawana każdego mie
siąca po ziożeniu fotografii uprawnia żyda 
do iyykupieuia biletu tramwajowego po ce
nie normafoej i do przejazdu w przezna
czonych dla śydów wagonach. Sama karta 
nie uprawnia do przejazd”  tramwajem i 
musi być wykupiony bilet. Karta jest 
imienna i nie może być odstępowana innej 
osobie. Wykroczenia będą surowo karane. 
Żydzi, nie posiadający karty podstawowej 
w tramwajach, płacą czterokrotną cenę bi
letu.

Zbrodnia na tle sporu majątkewbgo,
76-letnia Juiianna Stefaniukov a, miesz

kanka wsi Olsianka w powh i£ siedleckim 
zaginęła w tajemniczy sposób.. Wobec ta
jemniczych okolhaflniości policja wszczęła 
dochodzenia i ,/ krótkim czasie znalazła 
zwłoki staruszki w przydrożnej studni. 
Sekcja zwłok wykazała, że Stefaniukowa 
została uprzednio uduszona. W  zwiąsku 
z tą zbrodnią aresztowano wszystkich 
członków rodziny. J < k wykazały wstępne 
dochodzenia, zbrodni dokonano na tło suo- 
xu majątkowego.

Zatrucie znalezionym chlebem.
56-letnia Mai*jt Majchrzakowa runią Ja 

na wysypisku miejskiem kawałek chleba, 
który po odświeżeniu zjadła, dziel *c rię % 
i im z wnuczką 7-letnią Lucyną Kicówn u 
W  ki'ka godzin po spożyciu cnleba Mai- 
ehrzakowa i Kioówua zachorowały z obja
wami zatrucia i mimo natychmiastowej po
mocy dziewcLyna zmarła. Majchrzakową w 
stanie groźnym przewieziono do szpitala. 
Policja wszczęło dochodzenia

C o  i g r a j ą  w  f e i n a c f

SVu W andy:
dło dnia 7 lieitopada 19ł0 film p. t.1„Jutro będę aresztowany*

W  pwlpiwh tytratowyedn 
<athe Darsch  
FBrdlns...d Marian i  tani. 

Śplw»TX!(fca Beltoml pada f>liax i 7,.jroidni. — 
Podejiraenie i Sletetwio trąci ofeoio fcaipelmisteja 
B1ir«era i j,ego żony. Jednaik p i 10 latooh przy
padek ujawnia mordercą — cizitowieka s  wyż-

FORS S Z O R U J E  
I C Z Y Ś C I  
W S Z Y S T K O

M b

W YR Ó B  FABRYKI
„ D O B R O L I N "

. f pirogramacŁ, wydawanych hr-pla- 
tnie w kiasaoh tiiia. — By undiknau tio.lni pirtzy 
kdbaoli. mprasisa aią wcąeśniKl nabywać sumę- 
jywanB nńen/ ws-tąjh na doiwiolny aaane. — 
Wstęp na eailą w «aasi« Baamau miedopnsactzailny.

3783k

IIHIIIIIIIIII

Ponnytkl w druku wynikłe z powodu nie
wyraźnego I nieczytelnego pisma nie będą 
uwzględniane nrzy reklamacjach.

U N I Y E S A L

MATERIAŁY BUDOWLANI
K R A K Ó W  
Staro wiślna 28 

129.37 Telefon

W A R S Z A W A  
Ż u r a w ia  24a 

815-22

Dziennck Urzędowy
dla Generalnego G ubci natorst .va

Rozporządzenie Generalnego Guberni5to:; postanawia, że wszystkk obwie
szczenia, przepisane ustav, ą lub rozporządzeniem, m ają hyc ogłaszane w  
„Amtlicher Anzeiger fur das GenenJgouvernement“ (Dzienniku Urzędo
wym dla Generalnego Gubernatorstwa), który ukazywać się będzie od 26 
października 1940. Ten nowy dziennik urzędu wy zawiera nietylko wszyst
kie urzedowe i nieurzędowe obwieszczenia w języku niemieckim 1 polskim, 
ale takie komentarze do najważniejszych rozporządzeń.
Prenumerata „Amtlicher Anzeiger fur das Generalgouvemement“ (Dzien
nika Urzędowego dla Generalnego Gubernatorstwa) jest zatem konieczną 
dla każdego urzędu, urzędnika i kupca.
„Amtlicher Anzeiger fiir das Generalgouvernement“ (Dziennik Ur, ędowj 
dla General lego Gubernatorstwa) wychodzi według potrzeby, conajmniej 
'a z  tygodniowo, w czwartek i kosztuje kwartalnie 6,—  złotych plus koszta 
przesyłki i '
prenumeratę można zamawiać tyłku ir 1 1 pocztę.)
Prosim# zatem zamówić natychmiast w odnośnym Urzędzie Pocztowym. 
Pojedynczy egzemplarz kosztuje Sił gro&zyt

W szelkie obwieszczenia, mające się ukazać w „Amtliehtr Anzeiger rńt 
,das GeneraIgouvemement“ należy ni dsyłać do wydawnictw.. 4 Zeitungs- 
verlag Krakau-Warschau G. m. b. H. Krakau, Poststrasse i.

ARTYSTYCZNA
TKALNIA

„„yśei chemicznie 
farbuje, przera
bia wszelką gar
derobą. Kraków, 
Grodzka 6, —  tel. 
ISO 58 3728k

Dr KWAINIEW- 
SKI

speo. chorób ko
biecych (ze Lwo
wa) : Piłsudskie
go 9.

PRECELKI
Gurgula w toreb- 
kacb pergam ino
wych, najlepsza 
przekąska do pi- 
wa. wódki, her
baty. 3729k

MONOGRAMY
pod płaszcze mę
skie, damskie,
szkolne od 3.50: 
Szarek, F lorjań- 
ska 3. 39534

AU4ŻUR
artystyczne: 
twórąią „F O X  
Sławkowska 30.

PLANY
kupjuje p lk try  
cżnie: K opjow nia 
Kraków, Staio 
wiślna 12.

S9632

REPASACZKI —
spóiaicżki poszu
kują. Maszyną do 
podnoszenia po- 
sia lam. Goniec 
Krak., Kraków, 
„N r. 39886“ .

39886

PISMO 
NIE KŁAMI El
List interesującej 
Oit osoby  poddaj 
ami lizie grafolo- 
gic^nej: W ielopo
le 26/8. popołu
dniu. 39923

Dr DROZD
e iw ro jy  iobiene 
i p o łożr !ctw„ — 
Starowiślna 32 — 
od 10—12. 3—5.

39917

PRZEWOŻĘ
towary, meble 

wszelkich kierun
kach. Kanałka, 
Kraków, Bajska 
4. Sb8o2

K a w ia rn ia  ppszuKuJa
energicznego klerewnlkn

dobrze eiią piCzi ntującfcgo, wła
dającego niemieckim z I-a  re
ferencjam i. Zgłoszenia dn 
Gońca Krakowskiego. 39859

Drzew ka owocowe
zdrowe, doborowe odmiany, orze
chy włosaie wcześni, ow ocujące, 
krzewy owocowe, róże poleca 
Zakład Sadswniczy „GLINKA** —  
Prąunik Czerwony. 39241

„TĘCZA"
CHEMICZNA PHALNIA 

I rAROKARNiA
czostl - larbaje: Ubrania,
suhnie, unllormu Ud-
WsżustKle H U E  przulninjn 

. ponadto wszelką;,
bieliznę ló prania

m m
a

b i e l i

n i  y  j  e  
c t y ś s i

N a  h A D I I S ? .K I  i
T  O N Iukazał się Nx 26 

ilustrowanego tygodnika

Przynosi nowelę „Czar Zaduszek", i.astrojowy 
wiersz „Dzitń Umarłych", wędrówkę po war
szawskich cmentarzach 1 dzieje świecy, prócz 
tych tematów aktualnych, na tieśó numeru skła

dają się liczne ©porte «* 1 felietony, powieść, 
humor, rozrywki umysłów©

Całość bogato ilustrowane 

Cer . tyłka 50 groszy. W szędzie do nabycia.



6 „GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 258. 'Środa, G listopada 1940.

PO T R Z EB N Y
wykwalifikowany 
do polerowania 
w yrobów  alumi. 
niowych, samot
ny u .  wyjazd. — 

W ynagrodzenie 
dobre, Zgłosjenia 
zaraz: is.raków,
św. Marka 18, m. 
2. w  godzmaeh 
9 do 12. 39575

DOCHODZĄCA  
Z D O TO W AN IEM
potrzebna: —  Re
stauracja W olne
go, plac Na Sta
wach. 39723

Z E G A R M I
STR Z O W SK IEG O
pomocnika samo
dzielnego, zdol
nego przyjm ę na
tychmiast na d<., 
bryeh warunkach 
na prowincję. — 
Zgłoszenia: K ra
ków Gazowa 12, 
Krzeszowa.

39741

DO CH O D ZĄCA
a gotowi niem do
brze polecona — 
na Podgórze, po
trzebna a raz — 
Zgłoszenia: Go-
ilieC Krak., K ra 
ków,, „Nr. 39902“  

39902

b Z IE W C z r N A
do wszystkiego, 
r, gotowaniem, —  
zdrowa, potrzeb
na zaraz, 30 zło
tych miesięcznie. 
Odrowąża 32. m. 
5i 39894

i- O R T J e R a
kwalifikowanego 
i ,, hotelu z języ
kiem niemieckim 
przyjm ie bar —  
„Fe-iake** św. .Ta
na 2. Zgłoszenia: 
godz. 8— u wie
czór. 39942

p a n i e n k ę
do pom ocy kra
wieckiej przyj- 
to 'e  samotna kra
wcowa. Moniusz
k i 24, IL  p.

39851

S Y M P A T Y C Z N Ą ,
skromną, prowa
dzący _ gospodar
stwo, jedno dzie
cko :— przyim ie. 
Zgłoszenia: K. K. 
O., W olbrom.

39S63

P O T R Z E B N Y
1 hb piec rfo prak
tyki. wykształcę, 
nie 7 k l„  dobrego 
aomu, Podhurto. 
w nia tytoniowa 
M aria Giza, —  
Grodzka 65

39842

S ŁU Ż Ą C A
Gzyrta, uczciwa, 
m łoda, dobre g o 
towanie —  po
trzebna zaraz. —  
k le ją  Słowackie, 
gc 101 n_. 9.

39971

P O S Z U K IW A N A
*>d zsraz czysta 
oracowdta służą

ca  m ówiące tr i- 
ćb ę  p o  r.irmi"C- 
k* do domu nie- 
mit ekieigu. Z .  . 
szenia do Redak
c ji  Krakauer Zei- 
tung, Kraków, 
W ielopole 1 po 
południu między 
4— '- t ą

8799,k

P A N IE
do rozsprzedaży 
pokupnego arty
kułu żywn„ cio- 
wego poszukiwa
ne. Zarobek do
bry Zgłoszenia 
przed południem: 
Zyblikaewloza ,5 
m .eszi ame 28.

89961

P osad
poszu ku ją

IN T E L IG E N T N A
la t 40, zajm ie się 
m ai era gospodar
stwem  lub p rzy j
mie obsługi - a 
trochę sny- .. —  
Zgłoszenia: Go
niec Krak., K ra
ków , „N r. 39887“  

Ę. 39887

PANIENKA,
m ała matura, per 
fek t niem iecki —  
szuka posady do 
sklepu. Zgłosze
n ia : Siemiradz
k iego  2 1 , m. 10.

39839

PAN N A,
dobra siła d > in 
teresu, poszuku
je  pracy, ewent. 
do samotnych o- 
sób. K au cje  1000 
zł. G o-lec  Krak., 
K raków , — „Nr. 
89839“  39889

•JCZ C IW .
inteligentna pra
cow ita, oszczędna 
1. 87 —  prow in
c j i  gesncdyni — 
poszukuje prac-s 
plebanja samo.
tni. Goniec K ra
kowski . Kraków, 
„N r. *851

38519

G A L A N T E R Y J 
N E  U RZĄD ZE-  

IIE
kupię. Zgłoszenia 
Grodzka 9, komis 

39899

NOSZONE
U B R A N IA

m arynarki, spod
nie płaszcze ku
puję. Gazowa 11/ 
14. 39786

K U P IM Y
natychmiast sza
fę kombinowaną, 
biurka, oraz róż
ne meble —  Ha
la Meblówa, —  
sklep: Grodzka
59, m agazyn. — 
W iślna 4. 59809

K U P IĘ
płótnr. m ateria
ły, bieliznę uży
waną garderobę, 
buty —  Zwierzy
niecka 34 m. 7, 
godz. 11— 14.

39836

K U P U J Ę
noszoną gardero
bę męską, płacę 
najwyższą cenę: 
Józefa 22, sklep. 
Na żadruie przy
chodzę do domu.

39060

G A R D E R O B Ę
noszoną i bieliz
nę płacę najw yż
sze ceny. Na żą
danie przychodzę 
do domu. —  Plac 
W oluica 11/2, — 
w podworcu.

39064

Z A SU W Y
burzowe H. V. 
Nr. 8870 zakupię 
szt. 2 zaraz. — 
W adom osć: K ra
ków, hit. W łócz
ków 6, m. 6.

39704

L O K A L
w Śródmieściu na 
bar odkupię z u- 
rządżęniem, lub
wydzierżawił __
Goniec Kraków 
ski, Kraków. ..Nr 
39713“ . 39713

TO W A R
galanteryjny no
rymberski, kosme
tyczny, zabawki 
ki" ię okazyjnie 
gotówką. Grodzka 
9, komis. 39900

W O R K I
JU T O W E

używa ib w  każ
dej ilości zakupi 
my. Kraków ut. 
Sławkowska 11, 
m. 18. 39908

S T A R O W IŚ LN A
80 — sklep —  
KU PN O  — sprze. 
dar używanej 
garderoby. 89791

K U P U J E
NOSZONĄ

G A R D E R O B Ę
obuwie, bieliznę, 
płacę najwyżt-.a 
ceny: Kraków,
Starowiślna 74 —  
sklep. Mieszka- 
u i - .  Starowiślna 
54/20 W  piętro. 
Przychodź do 
domu bez zobo
wiązania.

KUPIĘ
lub wezmę w 
dzierżawę droge
r ie  w  większem 
mieście. O ferty z 
warunkami do — 
A dir. Gońca K ra
kowskiego, Kra
ków „N r. 3796k“  

3796k

ZA K U P IĘ
dla klienta: 1)
B a ra n ie  na no
gi, —  2l płaszcz 
rtamsk4 na szczu
płą osobę, m oż“ 
bTÓ podbity fu 
trem. Zgłor-en ia: Koncesjonowany 

C hrześcijański 
Skier Kom isoy y 
św. Tomasza 26 
Telefon 162-01.

39954

M ASZY E
n sarską B IU R 
KO , kluby, gabi
net męski FU TR O  
tapczan —  kupię 
A i-ci, Kraków 
Floriańska 18.

*9956

K A M IE N IC E  
DOCHODOW A  

lub P A P C E L Ę
zaraz kupię — 
*rol. — Kraków, 
Florjańska 18.

39957

K U P U J E
wszelkie znaczki 
pocztow e „F ila - 
telia“  —  Kraków 
Długa 14.

39967

K U P IĘ
pMnino. Zgłosze
nia: Goniec K rę. 
kowski, Kraków 
„N r. 39951“ .

39951

Sprzedaż
nieruchom ości

SP R Z ED A M
parcele willową. 
Mondkiewlez, ry 
townik, Kraków, 
Sienna U . 39847

D O SK O N A ŁA
LO K A T A

w zdrojowisku w 
Swoszowicach — 
przy głównej dro
dze do sprzedania 
parcela zalesiona 
na wzgórzu ob ję
tości 15.000 m 2 
nadająca się pod 
willą, • restaura
cje  wycieczkową. 
Pożądana szybka 
decyzja. . „tJni- 
versal“ . Staro
wiślna 25. 3722k

O K A Z JA !
Parcela uzbrojo
na. cena 12.000 
zł. (Osiedle Ofi
cerskie). Kulczyk 
Karol, Kraków, 
Stara Olsza, ul. 
W olności 54. — 
telefon 133-03.

39761

P A R C E L A
200 sążni przy 
tramwaju, front 
20 mtr. U zbrojo
na, b. tanio sprze 
da biuro „Wiar 
sna Strzech a‘ ‘  — 
Kraków, Hitler- 
platz 10.

39940

M A J Ą T E K
ziemski pod K ra
kowem, sześedzie 
siecio-m orgowy, 

inwentarz. bu
dynki, 200.000.—. 
Gospodarstwo ■— 
rolne, dwudzie- 
sto-m orgowe —
100.000. sprzeda 
„Lokata** K ra
ków, Łobzowska 
4. 39919

K A M IE N IC Ę
pełno-komfortową, 

35-ubikacjową, 
przy Rynku, — 
idealuy punkt
handlowy, duże 
podwórze, o ficy 
ny —  okazyjnie 
sprzeda Skowroń
ska, Hitlerplatz 
39. 39840

k a m i e n i c ę
ko-mfortową lo
kale H AN D LO 
W E  ŚR Ó D M IEŚ
C IE  —  sprzeda 
biuro A rcta —■ 
Kraków, Florjań- 
ska 18. 39959

O K A Z JA
Parcela budowla, 
na 396 sążni —  
Bieżanów, 1900. 
W illa murowana, 
solidnie budowa
na, 1400 sążni o- 
g-ród, lub cztery 
parcele — cen
trum —  Maków 
Podh. cena oka
zyjna. Dom no
w y 14-ubikacjo- 
wy. kom fortowy, 
połową, — K ra
kowie, t anto 
sprzedam. W ia
domość: Kraków, 
Zamenhofa 8. le
wo. 39948

K A M IE N IC E
parcele, domy, 
gospodarstwa — 
majątki ziemskie 
sprzedaje „ In fo r 
mator** —*• K ra
ków, Pi jarska 19 
róg Floriańskiej. 
Najwiąkszy w y
bór — ceny ni
skie. Kontrakty 
zatwierdzane."

3793k

S p r z e d a j

R O W E R Y
£•% damskie i mą- 
^  skie po zniżo.
y ^ n y ch  cenach 
_  sprzedaje fm ą 
*  Steyr - Puch
K  Kraków, —  
y  Sławkowska 6

oficyny .
89667

FU TR O
czarne źrebce —  
prawie nowe — 
sprzedam Długa 
32/8. 39946

P ŁA S Z C Z
damski, nowy —  
m odny, na ś r o 
dową osobą sprze
dam. Kochanow
skiego 1 m 1, o - 
glądać od 1—2 i 
7—S wieczór.

39947

S P R ZED A M
płaszcz męski »Ł, 
m owy, — płaszcz 
damski eim owy, 
spodnie bryczesy: 
ulica Smoleńska 
35/21. 39943

C EM EN T
norm alny, wyso. 
ko gatunkowy, — 
siecofix, wagono
wo i detalicznie. 
,tUniversal“ , Sta
rowiślna 28. Tel. 
129-37. 3718k

ŁÓŻKO
m etalowe otoma
ną, biurko, salo
nik — sprzedam 
ul. Dominikańska 
l  m. 1, nic plac.

39966

S P R Z ED A M
buty (cholewy) 
ur. 42—43, ma
szyną do szycia, 
dywan żywiecki 
3t/fX214: Grabow
skiego 9a/8.

39841

m ę s k i
płaszcz zim owy— 
tanio . sprzedam, 
Kazimierza W iel
kiego 110 — Cu 
kierniA.

39965

S K Ł A D
Kom isowy Hitler 
pltttz 32, sprzeda 
Ele:ktrolux, łóże
czko dziecięce — 
futra. —  płaszcz 
skórzany, płasz
cze, kilim y, m a
szyną Singeru — 
kołdrą, piąkny a - 
parat Leiea, obu
wie. 39920

K A S Y
kontrolne, maszy 
ny do pisania i 
do rachowania — 
dostarcza Juliusz 
Heeker, Kraków. 
W iślna 6.

39924

W APNO
skaliste, hydrau
liczne i lasowa
ne —  wagonowo 

detalicznie. — 
„U niversal“ . Sta. 
rowiślna 28 Tel 
129-37. 3717k

LA M P Y  
B IU R O W E  

i inne G R Z E J N I
K I odkurzane, — 
telefony domowe 
numeratory, au
tomaty sehudo- 
we, wentylatory, 
akumulatory. —  
Skład Artykułów 
Elektrotechnicz

nych „Ź  A  R “  — 
Sławkowska 11, 
podwórze.

39972

M Ł Y Ń S K IE
m aszyny oraz 

wszelkie przybo- 
ry. G A ZA szwaj
carska. —  P A S Y  
transmisyjne. — 
gurty kubełki 
i t.p.: Zakład bu
dowy młynów, —-  
Kraków, Mazo
wiecka 35, 39814

P IE C E
E L E K T R Y C Z N E ,

K U C H E N K I,
żelazka, słońca, 
poduszki oraz m,a« 
terjały elektrycz
ne: —  „Elektro- 
neon*‘ , św. Toma
sza 6. 39655

T L E N K I
Ż E L A Z A ,

minią tecłrn., po
kost syntetyczny, 
biel cynkową, 
kredą malarską, 
do kitu, kleje i 
inne surowce dla. 
przemysłu dostar
czą Firm a T E-H A  
Kraków, św. To
masza 22, telefon 
172-77. 37570

T A P C Z A N Y ,
otomany, m atera
ce po cenach 
konkurencyjnych 
poleca Maga
zyn mebli Józef 
Szczurek. — K ra
ków, Stolarska 7, 
I piętro, 39141

K A R B O U N A
ter, lepik bitum i
czny i t. d. „U nń 
versal“ . Staro
wiślna 28. Telef. 
129-37. 3711k

H A LA
M EB LO W A ,

sklep Grodzka 59, 
magazyn W iślna 
4 —  sprzedaje, 
kupuje wszelkie 
meble. 39669

K A F L E
wagonowo i de
talicznie. ..Uni- 
versaT\ Staro,
wiślna 28. Telef 
129-37. 3713k

SP R ZED A M
maszyną Singera 
nożną, szafą, sto. 
ly: Pańska 6, I i  
piętro, oficyna.

3985u

F O T O G R A FIC Z 
NY

aparat Zeissa 
24X36 ze sprzę
żonym dalom e- 
rzem, okazyjnie 
sprzedam W ia
domość: Sklep fo 
tograficzny, F lo
riańska” 8. 39890

SP R Z ED A M
piece szamotowe: 

Lim anowskiego 
Nr. 45 I I . m. 17.

39891

HERBATĘ
niemiecką, najle
pszą, najtańszą 
zakupisz jedynie: 
Kraków, Siemi
radzkiego 21/3.

38662

SPRZEDAM
siatki, materace 
ros barowe, oto
maną, marmury. 
W enecja 5/1.

39941

G A Z Ę
jedwabną, orygi
nalną szw ajcar
ską. P A S Y  wiel
błądzie i gum o
we oraz wszelkie 
przybory m łyń
skie dostarcza 
7,a kład budowy 
młynów, Kraków, 
Mazowiecka 35.

39163

PO KO ST
dobry, tani oraz 
przewodniki mie
dziane izolow a
ne zakupisz jed y 
nie Kraków, Sie
miradzkiego 21/3.

39492

M A S Z Y N Ą
krawiecką sprze
dam: św Jana 3. 
m. 8. 39735

S Y P IA L N IĘ
sprzedam: K oper
nika 8/1. 39757

T A N IO :
futro damskie t - 
rąąskie, firanki, 
spód futrzany, 
ladą sklepową — 
srebro stołowe — 
półbueiki sporto
we, sweterki, ma 
szyną do szycia, 
zegar ścienny — 
papierośnicą, że
lazko, kuchenką 
elektryczną. K ra
ków, W ielopole 10 
mieszkanie 13.

39937

ŁÓ ŻKA
metalowe z ma
teracami i siatką 
sprzedam. W ia
dom ość: Zybłikie- 
w icza 5, m. 13.

39760

F IL A T E L IŚ C I !
Sprzedaż, wym ia
na kom is: Hitler 
PIatz 37. 38481

M A SZ YN Ę
do szyeiA mało 
używaną dosko
nałą sprzeda ta
nio:. Fałata 12, 
mieszkanie 2.

39664

S  STENOGRAFII oroz maszynopisma systemem 10-cio 
palcowym rozpoczyna się 12 listopada
Zgłoszenia od 4—6 pop. p>zyjn>ujs Sekretoriat 
Kursów Handl. Kraków, Podwala 7/WostrJng 52

P A R K IE T
D ĘBO W Y

pierwszorzędnej 
jakości, wszyst
kich klas dostar
cza „  Uniy er s al **. 
Starowiślna 28. 
Teł. 129-37.

3800k

k a f l e
C E G Ł Ę

SZAM OTOW Ą
itp. poleca: Biu
ro Dostaw Mate- 
rjałów  Budowla
nych Stanisław 
Rz eg o emski, K ra
ków, Szpitalna 36 
Telefon 126-49.

39969

P A P A  
D ACH O W A

piaskowana, bitu
miczna, izolacy j
na, talkowana — 
wagonowo i de
talicznie. „U dL 
versal". Staro
wiślna 28. Telef. 
129-37. 37l5k

SP R Z ED A M
dywany perskie, 
Rajska 20/8a, —  
10—12 i 2— 5.

39950

SP R ZED A M
poduszki matera
cowe nowe włó- 
sienne. Kra&ów, 
Kazimierza W iel
kiego 128; Skład 
żelaza.

39963

K U C H N IĘ
gazową 300, stół 
duży jasny 50 — 

oglądać tylko 
11— 13, W estring 
48, I I  p. lewo

39843

M A TA
TR Z C IN O W A

wagonowo i deta
licznie po cenach 
konkurencyjnych. 
„U niversal“ . Sta
rowiślna 28. Tel. 
129-37. 3721k

S P R ZED A M
kanapką, 2 fote
le, 4 krzesełka 
wyścielane, anty-* 
czny świecznik 
mosiążny, zegar 
szafkowy, pie- 
rzynką, polski ki. 
lim : K ról. Jadw i
gi 19a, m. 7. —  
Oglądać 14— 17.

39876

u b r a n i e
nowe. ciemne, — 
najwyższy gatu
nek, sprzedam. — 
Bandurskiego 64/ 
7. 39911

DO
sprz e>d a n i a futro 
sealskinowe: Kar 
m elicka 15 — u 
krawca. 39855

K O Ł N IE R Z
skunksowy sprźfe- 
dam. W iadom ość 
W iślisko Nr. 30, 
m. 4. 39877

W AG I
dla aptek, żłotni. 
ków, laborato
rium, handlu, — 
przemysłu i lam 
py ‘ elektryczne —  
dostarcza: „Cen
trala Wag**, —- 
Kraków, Grodzka 
15 (dawniej W iśl 
na 2).

FU TR O
D A M S K IE

popielice, źrebce, 
płaszczyk dziecią 
cy sprzeda Sklep 
Komieowy, Gołe-, 
bia 10. 39938

Som m erfeldaoka- 
zyjnie sprzedam: 
Długa 31/13.

39709

AN TV ^ 2N Ą
serwantkę, szafę 
i szal wełniany 
okazyjnie sprze
dam: Retoryka 
17, m. 39880

M Ł Y Ń S K IE
maszyny, przybo
ry wszelkiego ro
dzaju dostarcza 
Zaklńd Bodowy 
m łynów, Kraków, 
M azowiecka 35.

50597

FU TR O
sportowe nowe, 
na okazałem i — 
płaszcz damski zi 
mowy, kałos-.r 38 
sprzedam. W ielo, 
pole 8, m 3, od 
4—6 tej.

39912

D A CH Ó W KA
zwykła, karpiów- 
ka, asbestowo-ee- 
mentowa i t. d: 
.,TJniversaI“ , Sta
rowiślna 28. Tel. 
129-37. 3719k

M A T E R J A Ł Y  
•2 'L A C Y J N E

wszelkiego rodza
ju. „U niversal“ . 
Starów iślna 28. 
Tel. 129-37,

3712kP Ł Y T Y
B llG O W LA N E

„H ęraklitb“ , 
„Suprem a4* itd. 
v szystkieh w y
miarów. W agono
wo i def aliczn,e. 
„U niversal“ . Sta
rowiślna 28. Tel. 
129-37. 3720k

S E R W IS
porcelanowy 32 
osób, kompletny, 
aparat fo togra fi. 
czny, kryLztal, ze
garek zloty dam
ski: Zyblikiewl- 
cza 5, m. 74.

39874

P A L T A
męskie okazyjnie 
sprzedam: K i i- 
ków, u . West 
ring 46 (Podwale 
1), I piętro, m 6.

39888

M Ł Y N K I
rączne dla wszel. 
kich produktów, 
dostarcza skład: 
Kraków, Mazo
wiecka 35.

T Y N K I
S Z L A C H E T N E

terrabona, sztu
czny kamień, t»- 
razzo, marmury, 
Wagonowo i deta. 
licznie. „U niver- 
8al“ . Starowiślna 
28. Tel. 129-37.

3714k

Z U P EŁN A
wysprzedaż cho
dników: Tkalnia, 
Kraków, św. J ó 
zefa 2. 39200

FUTRO
łupkowe, błam 
futrzany. — lisa 
srebrno farbow a
nego tanio sprze 
dam. Podgórze, 
Nadwiślańska 8.

39914

P IER W S Z O .
R Z ĘD N Y

garnitur narciar
ski granatowy 
na niskiego mąż- 
ezyzną sprzedam.

Siem iradzkiego 
21, m. 10.

B U L D O C Z K Ę
fraac. karła 3-le- 
tnią piąkuą, 
stej rasy sprze
dam Zł. 100.— - — 
Zgłoszenia: Go
niec Krakowski 
Kraków — „N r. 
39853**. 39853

SPRZEDAM
sypialnią ładną, 
mas y w, wi edeń- 
ska, 4 krzesła cle 
mne, obraz Kossa 
ka, urządzenie na 
biurko. W iado
m ość: Pędzi chów 
6/2. 39872

S Z A F Ę
sklepową, cząścio 
w o oszkloną — 
sprzedam: K ra
ków, F lorjańska 
42, Juchowski.

39873

G A B IN E T Y ,
S Y P IA L N IE ,

jadalnie, sekreta- 
rzyk antyczny, 
FORTEPIAN, —
krzesła, stoły, sza
fy , łóżka, tapcza
ny, kredensy p o
kojowe. kuchen
ne, szafy kom bi
nowane, froterką 
elektryczną, od
kurzacz. różne im- 
ne meble tanio 
poleca Hala Me
blowa, Wiślna 4.

39813

OPOWIEŚCI 
W JEDNYM 

T O M I E t

GJRABI
Opowieść średniowieczna

CttK IN
Obrazek ze słonecznej Hiszpanii

W  l i s t o p a d o w y m  n um • yz • wydawnictwa

Co  M ie s iq c  P o w ie ś ć
Cena 1 zŁ Ws«edzie do nabycia.

i
Cena 1 zł.

S K L E P
K O M ISO W Y

A dolf Hitlfcrplatz 
12. —  Przyjm uje 
komis wszystkie 
przedmioty pow 
szechnego użyt- 
ku ; sprzedaje ta
tra damskie, mę 
akie, obuwie, dy
wany. kilim y, —  
rękawiezki. oraz 
wszystkie przed
m ioty, Ceity zna 
cznie obuizofltte.

W 6 Z K I
D Z IE C IĘ C E

i lozka żelazne 
we firm ie Stefan 
IG I I C K 1, K ru
ków, - Sławkow
ska 1753k

FU TR O
sealskinowe, m o
dne, nowe sprze
dam. Kochanow 
skiego 2/2.

33833

F i S C *  
E L Y K T R Y C Z N E ,  

K U C H E N K I.
żelazka, g rzg lli, 
poduszki, suszki 
fryzjerskiej dl* 
grzewacze karbó- 
y ek. Jednocześ
nie wykonujem y 
instalacje elek
tryczne, — oraz 
wszelkie napra* 
w y : — „Sw iatlo- 
mor(ir‘ '  jw . Jana 
13. 39930

u ż y w a n ą
garderobę męską 
damską sprzedaj) 
kupuje ss-lep Pie 
rackiego 4.

39921

CEGŁa
bndowlana, pus
taki, szamotowa, 
stropowa i t. d 
wa fonowo i de
talicznie. „TJ.ut- 
versai“ . Stara 
wiżlna 28. Telrf 
129-37. 3716k

LAM*»Y
ns tfewe, szkiełka 
do lam p hurtow
nie —  detalicznie 
poleca Antoni J »- 
worski, Braeka 
’ 3. 39870

K IL IM
2X1 */i lampa wa. 
sząca elektr. do 
"rzędam i.: K ra

ków Staszica 5, 
m. 1. 39869

S IN G E R A
m aszyn- adną 
spnzedam tanio: 
Szlak 3J./6, TT p.

39868

S Y P IA L N IĘ ,
szafę kom binowa
ną tanio sprze- 
dem : Podgórze,
Kącik 5, parter 

39901

F U TR O
karakułowe dam
skie w doskona
łym stanie sprze
dam: Odrowąża
30/7. 39898

U N H FR W O P P
R O Y A L

maszyny pisar
skie nrzeda: — 
F loriańska 6. of., 
m. 15. *9/96

S Z A F Ę
kombinowaną. — 
kase ogniotrw a
ła, fntno sprze
dam: Krow oder
ska 3'2. 39904

M ŁO TA
niezależna, pozna 
kulturalnego, — 
wyższe wykształ
cenie, m aterial
nie niezależnego 
któiy  szuka W 
małżeństwie, tyl ■ 
ko szczerej przy. 
jaźni. Poważn” 
zgło izenia: Go
niec Krakowsici 
Kraków — „Nr. 
19624“ . 8°624

DWIE
młode szatynki, 
wykształcenie a- 
kadeiuickie, na 
posadzie, pozna
ją  w celu matry 
m onjaln. m od
powiednich P" 
nów, tęskniących 
do cichego szczę
ścia rodzinnego. 
Zgłoszenia: Go
niec Krakowski 
Kraków —  „Nr. 
39907“ . 39907

W D O W IEC
lat 46, właściciel 
rentownego — 
przedsiębiorstwa 
handlowego po
zna sympatyczną, 
uczciwą, przy
stojną pannę lub 
bęzdzietną wdo
wę (aryjkę), do 
lat czterdziestu, 
ewentualnie po- 
sażuą (nierucho- 
cboirość), chętnie 
brunetkę. C d  —  
m atrym onialny - -  
O ferty: Biuro O- 
głoszeń „Fidu- 
eła“ , Florjańska 
15 pod: „S o li
dny4*. 39953

L o K a ie  
do uiynajocia

N IC L E G I
solidnym. K ro
woderska 55/1.

39769

N O C L E G I:
W ielopole 5/5.

39012

N O C LEG I
wygodne. F lo
riańska 3/8.

39627

P O K 6 J
um eblowany z ła 
zienką do wyna
jęcia  solidnemu 
Panu zaraz: św. 
Tomasza 29 m. 4.

39845

P O K 6 J
umeblowany kom 
fortow y , Długa, 
przechodni, samo 
tnemu do w yna
jęcia. Gom-ec Kra 
..owskl, Kraków 
„N -, >“ 903",

39903

P O K 6 J
dla pracującej PS 
ni. D ługa 18, m. 
5, 1-—3, 6—-8.

3993y

N O C L E G I:
Gołębia 6, 17 pię
tro. 39865

NOĆLE Gl
w ygodne: Karm e
licka 42 zrejście 

Michalowskiejfeo 
2, m. 9. 39897

N O C L E G I:
Szewska 7/7, II  
piętro. 39893

POK6J
mały, oddzielny, 
parter, bez przy
należności, tylko 
na m agazyi lub 
blu”o  ^  do 'wy
najęcia: F elicja
nek-ooozna 3 —
dozorca. 39897

'O K A J
kom fórtoy y z ćzę 
śclowem  lub bez „(—dymania, d's 
oólldnego Pana 
żarac do wynaję. 
cła. .Wis domość: 
K arm elicka 44. 
pracownia cu 
kiernicza w pod
wórcu. 39846

N O C L E G :
czyste, łazienka. 
W eneoja 5/1.

39913

T O S Z U K U JE
współlok i ora do 
kawalerskiego 2- 
pokojow ego mie- 
s kania. Gonieo 
Krakowski K ra 
koz „N: 399104'

39910

P O K tJ
przy rodzinie od 
zara-  do w ynaję
cia, ul. Zielona 5 
oficyna 12.

39906

DO
wynajęcia miesz
kanie, Bronowiee 
Małe. —  W isdo- 
mośó: Karm elic
ka 15, U krawca 

39856

P O K 6 J
(łazienka) śród
mieście. slonepz. 
ny 1 *9-2 urzędni
kom zaraz, Dłu
ga 14 Sklep O- 
grodniczy.

39955

S O LID N Y
poszukuje pokoju 
um eblowsnego — 

niekrępującegn. 
Zgłoszenia: Go
niec Krak., Kra- 
ków, „N r. 39905“  

39905

M ŁO D E
małżeństwo poszu 
kuje pokoju nie- 
umeblowaaego z 
piecem kuchen
nym. Zgłoszenia: 
Goniec Krakow
ski, Kraków, „N r 
3 i'9 5 “ . 39895

P O S Z U K U JĘ
pokoju  umeblo
wanego, ewentu
alnie z . łazienką 
dla Polki od l-o  
grudnia. Oziełni 
ca 4, Zgłoszę ia: 
Goniec Krakow
ski Kraków „Nr. 
39916“ . 39916

Z G Ł A S Z A J C IE
bezpłatnie miesz
kania pokoje u- 
meblowane d“ — 
Centrali Mieszka
niowej „F id acia “  
Florjańska 15.

3-952

POKÓJ  
ładuie JM EB LO -  
W A N Y  osobnr 
w ejście do 100 
złotych poszuku
je. — Zgłoszenia: 
A rct, Kraków, 
Florjańska 18.:

39958

N IEi ‘ KA
szuka od zaraz —  
dobrze umehlo, 
wanego czystego 
pokoju  z używar 
niem łazienki. — 
Zgłoszenia: Go
niec Krakowski, 
Kraków —  ,,Nr. 
39945“ . 39945

PAN I
pracująca, naro
dowości niem iec
kiej   poszuku
je  kom fortowego 
pokoju niekrępu 
jąeego, — oferty : 
Poniec Krakow
ski, Kraków “ Nr 

 ------  39949

N IE M IE C K IE G O  
RO», J S K IE G O ,  

A R G IE L S jC IE G O
udriela pedagog 
metoda ok s ‘*0 r 
ską. Gwarancja. 
D ługa 5 m. 6

S T E N G G F A F J I
niem ieckiej 20-tu 
lekcjach wy 
czam, -  również 
polskiej. Zgłoszę 
nia: Gom-e" K ra
ku wski, Ł -aków , 
„N r. 39878“ .

39878

KTO
udzieli konwersa
c ji niem ieckiej 
jnt“ ligentnej pan 
n ie ! G"nieo K ra
kowski, Kraków, 
„N r. 39885“ .

39885

P R Z Y JM Ę
chłopca i dr„ we- 
go, kulturalnego, 
, a wyeno wani e
we dworze, pom oc 
fachowa, pierw 
sza gimnazjum. 
Zgłoszenia listów 
ne: K raków ,-K ro
woderska 46, m. 
7. 39857

N IE R - IE C K IE G O
wszystkie zakre
sy. naimza ger- 
manistka za ze
zy uleniem władz: 
Zacisze 12/2.

39871

K R A K Ó W  -  
S K A W IN A

Pani w niebie
skim kapeluszu, 
która dnia 31 X 
b . jeehała o go 
dzinie 16.15 —  % 
Krakowa do Ska
w iny w  we scm e 
2 Klasy, m ajac zi 
sobą książki jest 
proszona o poda
nie adresu — do 
Gońca K rakow 
skiego. Kraków, 
„N r. 30960“ .

39960

U N IEW A Ż N IA M
zgubiony dowód 
osubis*j wys a- 
wiomy . przez u- 
rząd gminny — 
Skarżysko K oś
cielne na nazwi
sko ' — Henryka 
' Kwiatkowski ego.

37“ 7k

P L A T T L I S C f !
,M ancolisty“  za. 

la wiem odw rot
n ie—  tanio. Zgło
szenia:1;,: Goniec
Krak.. Kraków. 
..N '. 39838“ .

N IE M IF G K IF
podania, kószto- 
rysy, tłum aozeria 
Sf arowiśina 21/8.

39964

ZGUBIDNO
zegarek męski — 
srebrny „Omega*1 
kryty  1-go listo
pad i wieczorem, 
łaskawy znalazca 
odda ra w yna
grodzeniem. K ra. 
ków. św, Filipa 
18 m. 3.

39962

P IS A N iE
podań, .'umącze
nia. Porady r'r,a‘ 
wne, interwencje. 
Sprawy PODAT
K O W E. —  Biuro KO N CESJON O 
W A N E —  Mikul- 
Sai, — adw. Mb- 
tak, Basztowa 4“
Tel" 159-35' 3798k

JASN O W ID Z- 
PSYCH O G RA -  

FO LO G  .
W omouth wyja
śnia wszelkie "* 
sprawy, także za 
ginionycb. praw
dziwe przepow’8"
dnie przysNości
Pisząc poaać da
tę urodzenia. 
P rzyjęcia : K ra’
kó r, Straszew
skiego 41 m 1 " 
oficyna. 3997^

S P 6 L N IK A  -x
z kapitałem 1“ Ji” 
złotych poszuku
je  do dobrze P '° ' 
sperującej Ła‘ 
w iarni. Zgłosze
nia: Goniec Kra
kowski, KrakoW. 
„N r. 39858**.

P R Z Y JM Ę
fachow ca z kau
cją  do prowadze-
na baru z  wy
szynkiem wódek. 
Zgłoszenia: U0”
nieć Krak., K T®/ 
ków, „N r. 39869 * 

39S6«

JNIEWAżNIa M
skradzioną legi
tym ację _Ng. 3704 
as nazwisko ZofjJ 
Zakrzewskiej.

39861

TLIWAŁĄ
ondulację nowo
czesnych fryzur 
wyki nujo firma 
Kaszowskiego P° 
zi. 40, Mogilska 
39.

T Y L K O
słynny mistrz 

W iedzy _ Tajemne;, 
Jasnpwidz P - 7
cii o:, rafolog wy
jaśni m roki Twep 
przyszłości nieo
m ylnie! W ypad
ki, zdrady, m l 
iośó, zaginieni a, 
powodzenie. Ho
roskopy indywi
dualne. Przesłać 
datę urodzeni-) 
1.50 znaczki na 
analizę: Szango-
ni, — Kruków, 
Szewska 7/8.

3978r

MASZY-' <.
DA l  ESA

naprawią facho
wo tylko Szli- 
fierniŁ Myszkpw- 
ski 35 .D.:.et'lóVsk* 
46." Używane do
bre sprzedaje.

39815

O B F IT E
smaczne obiady. 
Kazimierza W iel
kiego 34 II

39944

SAMPICHÓO
m ałolitrażowy —- 
Fiat 500 zareje
strowani zamie
nię na „zteroosO" 
bow y eńrent. "  
sprze.lanL. ZgiO; 
szenia do „Kuch 
Kraków, AdoK 
Hitler-Platz "2 — 
pod „S  an pierwi 
szo rzędny*'.

3795k

KONCĘSJI
wódczanej poszu
kuję, pos iadam 
lo sal w  Kr: ka
wie. Zgłoszenia: 
Goniec K rakow 
ski K raków  „N ” . 
39909“ . -A?99

JA S N O W ID Z
W IS Z N A P U R I

znany kraju -• 
zagranicą. wła- 
d a jscy  6 języka
mi, w yjaśnia za
w iło tajniki prze 
szłości oraz przy
szłości. Diuga 5, 
m. 6. 39806

ŹRÓDEŁ
zakupu serów gó 
rulskich bryndzy 
konserw i m ary
nat poszukuje — 
poważna firm a 
miska v  duż-m 
prowincjonalnem  
mieście. Pośredni
ctw o wykluczone. 
O ferty: Gonieo
Krakowski Kra
ków  „N r. 39852“  

39852

DAM
hinoteczne zabeż- 
pi sczenie z dobrą 
'okatą za "ożycz- 
kę około 10 tysię
cy do prosperu
jącego przedsię
biorstwa handlo
wego. W arunki 
według umowy- 
Zgłoszenia: Go
niec Krak., K ra
ków, „N r. 39867,

P O S T U K U JE
koncesji z wy
szynkiem, -  lut 
przystąpię do spof 
ki. —  Zgłoszeuigi 
Goniec Krakow
ski. Kraków, ■■•NJ 
39844“ . 39844

A U T A M I
przewożę rzeczy, 
towary osoby:
Plac św Ducha,
Bu* et. 86990

f Wydawnictwo .Goniec Krakowski" Kri ków, Wielopole 1. — 7 -iefon lOó-fl.


